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Lwów — Czwartek dnia 10 Maja. 


Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 8 po poładniu z daty, dnia 
następaego. 

Prenomsratk z przesyłką pocztowa wynosi: 
, W kraju i Anstryi miesięcz. 2 k 20h. 

w Niemczech . . . . ., 

w innych Państwach . . 4 , — , 
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niem Emiany adrean 


Prenamerata wa Lwowie miesięcznie 2 k 


m Ld 


Bamer kosztuji we Lwowie . . £ h, 
Ra prowincyi . . . . . . .| iż k, 
Kmmarś s poprzednich dni po 20 h. 


Wix ikis 


miesienia 6 zrubach, anaiezionych przed- 
miotach i t. à. po 1'k od wieraca. 


Rok 1900. 
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Wyzbywanie się ziemi. 
Z ostatnich numerów pism poznańskich 
dowiadujemy się o kilku transakcyach mająt- 
kowych, wskntek których znów spory kawsi 
ziemi w Poznańskiem z rąk polskich przeszadł 
w ręce niemieckie. P. Z. Rożański sprzedał ko- 
misyi kolonizacyjnej piękny swój majątek Pa- 
dniewo pod Mogilnem. obejmujący 3000 mor- 
gów magdeburekich. P. Rożański proutuje tę 
wiadomość, zasnscnejąc, że Padniewo sprzedał 
nie kemisyi kolonizacyjnej, leez p. Kronhei- 
mowi z Bydgenmzy. Pokrzywinę, wioskę w 
wiecie poznańskim, sprzedał p. Kazimierz 
roeskere pani Fechner z Poznania. Oprócz 
jeszoze kilku zamierzonych traneakcyj tego ro- 
dmaju, wystawiono na sprzedaż publiczną piękny 
majątek ań w powiecie ostrzosńowskim, 
obejmujący 7000 morgów  magdebarskich. 
Sprzedaż odbędmio się w tym miesiącu, a dotąd 
nie ma widoków, aby majątek pozostał w ręku 
polskim, choć byli i są Pelacy, którzy ohoieli 
go nabyć. ; 
Oryginalne jest przytem sprostowanie p. 
Z. Rośańskiego. Kiedy z powodu tej sprzedaży 
zawrzało w społeczeństwie poznańskiem, młody 
ów obywatel począł po dziennikach: głosió ma 
swą obronę to, że czasy ciężkie, robotników 
brak, majątkiem w gotówee można łatwiej rox- 
rządzić, niż majątkiem w ziemi, a więo musiał 
aprzedaó swą wieś, ale nie sprzedał jej komi- 
ayi kolonizacyjnej, lecz niemieckiemu żydowi 
x Bydgoszczy. Z podobną obroną jużeśmy się 
nieraz spotykali: między Polakiem, sprzedają 
eym ziemię, a komisyą kolonieacyjną wsuwa 
się pośrednik. Jekeli on jest spekulantem, zro- 
bilby niewątpliwie na rozparcelowaniu majątku 
i rozsprzedaniu go włościanom polskim naj- 
lepszy interes. Ale zwykle panowie oi są tylko 
pośrednikami pomiędzy komisyą kolonizacyjną 
a tymi właścicielami ziemskimi, którzy pragną 
zachować pewne pozory i uniknąć tego, by 
przez całe życie w? den ich paloami, jako 
tych, którzy odziedzierony kawałek ziemi na 
zawsze zaitracili, oddsjąc go kolonistom nie- 
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nio nie pozostawiła, — to dziś takie dobrowol- 
ne wyzbywanie się ziemi w ręce niemieskie 
jest zgoła niezrozumiale". 

Bo rzeczywiście dzik i wśród Polaków 
znależć można nabywców dużego obszaru zie- 
mi, gdyż nietylko nie wszyscy są bankrutami, 
ale są i tacy, którzy oszezędnością i pracą 
umiejątną `dorsbiają się, ezy to na roli, ozy 
w innym zawodzie, i kawai ziemi naby pra- 
gną. Są zamożni włokcianie, którzy i folwark 
o kilkuset morgach magdeburskich, nawet i do 
tysiące, gdy ziemia tańsza, kupią. Nareszoia, 
pomimo trudności, na jakie natrafia parcelacya, 
sprzedaż większego majątku, podzielonego na 
większe lub mniejsze działy, nie jest niemożli- 
wą dla tego, który trudu nie poszozędzi. 

' Są przesież w Poznaniu instytucye z Ban- 
kiem ziemskim na ozele, które, pomimo bardzo 
wzczupłych środków, jakimi roxporuądzają, po- 
kredti w parcelacyi na większe czy na mó. 
sze działy. Narsszoie jeden jeszcze jest sposób 
dla amatorów pozbycia sią kłopotów gospodar- 
czysh, bez równoczesnego pozbycia się ziemi : 
niech, o ile to możliwe w oałości, albo w mniej- 


szych częściach ziemię swoją wypusnozą w dłu-| 


goletnią: dnierżawę. Amatorów na to znajdą; 
poznańska spółka parcelacyjna w ostatnich cza” 


Bach szozególvą zwróciła uwage na wyszuki- | wyc 
wanie takich dzierżawców. Prawda jednak, że |. 


wszystkie te sposoby wymagają pewnego xA- 
chodu i kłopotów, a oi, którzy dziń sprzedają 
ziemię, właśnie tego klopotu najbardziej się 
boją i przed nim to uciekają na marne stano- 
wisko kosmopolitów, żyjących z renty i tracą- 
cysh powoli resztki, które im pozostały. 
Dziwne zresztą i wielce rozmaite bywają 
objawy niedołęstwa i głupoty. I tax jeden z pu- 
blicystów W. Ks. Poznańskiego, 
prawdopodobnem sprzedaniu pewnego znaczne- 
go majątku ziemskiego z lioysacyi publicznej, 
którą już ogłoszono, powiada, że wlasciciel tego 
obszaru miał bardzo dobrego nabywoę całego 


majątku z wolnej ręki, ale nie sprzedał, ponie-, 


waż nabywoa ten jest osobistością dla niego 
nierympatyczną. „Znam kiiku takich — pisze 
ów publicysta — którzy byli w podobnem po- 


mieckim, przybyłym z Niemies zachodnich w | łożeniu i nie skorzystali ze sposobności sprza- 
osla posunięcia granic etnograficznych ojczyzny | daży Polakom, peniewaź to byli ich sąsiedzi, 


awojej dalej ku wschodowi. 


do których mieli zawiść, žo tamci sią bogacili, 


Te sprzedaże ogromnie wzburzyły całej gdy im samym ziemia z pod nóg się usuwała. 


Bpołeczeństwo poznańskie. Pisma tamtejsze w 


— Prędzej mi włosy na dłoni porosną, zanim 


jeden głos domagają się surowego potępienia sprzedam Iksowi wieś swoj} — tak odezwał 


tych, którzy dla wsgody, albo przez  niedsłę- 
wo wyzbywają się ziemi, srkodząe przez to 
nie tylko sprawie publicznej, ale także setkom 
rodzin polskich zarobników, których niemiecki 


się p. B. i po kilku tygodniach wieś sprzedał 
komisyi kolonizacyjnej. 

Tak ntrzymujsów publicysta. A tem mniej 
mamy powoda do wątpienia o jego słowach, 


nabywca natychmiast usuwa. Na dowód roz: |że = pedobną bezrozuraną zawiścią do ludzi, 
drażnienia, które zapanowało w Poznańskiem, | którym się lepiej powodzi, u nas niestety, nie- 
przyteczamy elos najbardziej oględnego w są: | jednokrotnie spotkać się można. W obecnych 


ach Dziennika Poanańskiego, 


który tak woła: ; stosunkach poznańskich objaw podobny jest 


„Oóż to za powód sprzedaży, że czasy ciężkie | poprostu zbrodnią. 


i że trudno radrió vobie x robotnikami i urzą- 
dnikami gospodarczymi. Trudnośni te uciskają 
zarówno wszystkich rolników; ozyż dlatego 
Wszysoy mieliby prawo porzucić ziemię i zwie- 
dziwszy spokojnie kosztem kapitału wystawę 
paryską, osiąść gdzieś w mieście i gnuśnieć w 
ile wieku? Może mieó urok pozbvcie się kło- 
potów wiejskiego gosp'darstwa, które się w 
świetnym sianie odziedziczyło, a jeżdzić swo- 
bodnie do Monaco (póki starczy), ale to zdrada 
i ohyda, nad którą się prochy ojców  poruszą 
w grobach. Któż jednak policzy te wszystkie 
wykręty i wymówki, którymi się zastawiają 
sprzedawczyki! Straszny w tem widać upadek 
i sanik ducha obywatelskiego, cynizm ogólne: 
go zobojętnienia który tylko do tego dopro- 
wadzió musi, że lekkomyślni sprzedaweryki 
przez zdrową jeszcze i onotliwą opinię, wywo- 
łani zostaną z towarzystwa obywatelskiego i z 
kraja. Dawno się to stać było powinno. Boje- 
koli mokna było, wprawdzie nie usprawiedliwić 
i wyrosumieó, sie srozumieć niejedną sprzedaż 
komisyi kolonizacyjnej w pierwszej ohwili, 
kiedy w Poznańskiem absolutnie nabywców 
ziemi nie było, a niektórzy sprzedający mieli 
jedynie wybór pomiędzy taką sprzedażą dobro- 
wolną, która im pozosiawiła jakąś nadwyżkę 
na życie i sprzedażą przymusową, któraby im 


Projekt językowy a obstrukcya. 
Piszą nam z Wiedaia, 8 maja: 
Wniesiony dziś projekt rządowy ustaw 

językowych dla Ozech i Morawii czyni zadośó 
życzeniom Czechów, które jeszcze przed 5 laty 
zdawały się być raczej mrzonkami, niż na se- 
ryo stawianemi żądaniami. Nie można odmó- 
wió pewnej słuszności dzisiejszaj uwadze Ost- 
deutsche Rundschau, że projekt tej ustawy in 
merito zabezpiecza Czechom ustępstwa hr. Ba- 
deniego, a dodajmy: przynajmniej barona Gan- 
tsoha. Projekt ten wprowadza ozeski język do 
wewnętrznej slużby władz w czeskich puwis- 
tach, nie wspomina nic o niemieckim języku 
państwowym, zabezpiecza Czechom także w 
ozysto niemiecki*h okręgach przyjmowanie i 
załatwianie spraw w języku czeskim, Więcej w 
imię równouprawnienia żądać nie można. 
Żądając więcej, Czesi najwyraźniej przyznaliby, 
że nie walczą o równe prawo, lecz o zupełną 
przewagą w Czechach, którą i tak już w głó- 
wnej rzeczy posiądają. Bo jest to sztucznie 
szerkony przeząd, że Czesi znajdują się jeszcze 
w stanie ucisku w Czechach. Rzecz ma się 
przeciwnie: Ozesi tam panają w sejmie, w urzę- 
dach itd. Tylko kołom zupełnie nieobsznanym 


dońnosząCG ©; 
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z rzeszywistemi stosunkami w Czechach można 
wmawiać, że się Czechom dzieje krzywda, że 
trzeba im pomagać itd. ` 

. Jeżeli pod wrględem merytorysunym dzi- 
siejszy projekt rządowy ma czynić zadość spra- 
wiedliwości, to pod względem formainym zała- 
twienie tej sprawy w drodze ustuwodawozej, 
parlamentarnej, jesb o wiele właściwsze, niż 
załeświenie jej drogą rozporządzeń. Niepodobna 
zrozumieć, dla ezego Ozi tak się nupierają 
przy biurokratycznej drodse rozporządzeń ? 
Ohybu,jże osla oj językowa jest dla nich tyl- 
ko pretextoia do rozbicie Rady państwa. Każdy 
jako tako bezstronny musi zrozumieć, że upo- 
rządkowanie kwestyi językowej w Czechach za 
pomosą rozporządzeń stałc się wprost niemo- 
żliwem, że potrzebą nu to drogi ustawodaw- 
czej. Najwłaściwszą była droga konferencyi a- 
godowych, z których powinien był wypłynąć 
projekt ustawy, który wszystkie inne stronni- 
otwa byłyby zatwierdziły sans phrase. Skoro 
jednak młodooczesi ze strąghu przed „omladiń- 
eami“ zerwali obrady ugodowe w 
E oge, nie pozostawalo nio innego, jak 
spróbować rozwiązania kweastyi za pomocą pro- 
jektu rządowego, który zresztą uwsględnia 
wszelkie pozytywne owose konferencyi ugodo- 


Ozy młodoczesi rozpoczną  obatrukcyę 
przeciwko... projektowi rządowemu, który wpro- 
wadza czeski język urzędowy do służby we: 
wnętrznej władz? Byłoby to rzeczą tak dziwa- 
czną, ke trudno uwierzyć. Natomiast zdaje się, 
że Ózesi obawiają się, i& Niemcy mogliby w 
komisyi umyślnie przedłużyć rozprawy o pro- 
jekcie rządowym. Taka obawa nie może uspra- 
wiedliwić obstrukoyi. Zmaczyłoby te opierać 
swą taktykę na samych przypuszozeniach. 
"W komisyi językowej będzie bardzo łatwo 
(stwierdzić, czy Niemcy bądą usiłowali udare- 
„mnió projekt? I rząd i stronnictwa prawicy 
| dolot wszelkich starań, aby na to nie pozwo- 
lió. Ale rezpoczynać obstrukcyę z samej oba- 
wy, że Niemcy mogliby w komisyi sprzeciwiać 
się projektowi rządowemu, byłoby lekkomyślao- 
cią. Jeżeli istotnie wybuchnie obstrukoya, to 
też nie dlatego, lecz jedynia ze względu na 
Baxę i „najmłodszych*. Ze strachu przed rady- 


LUBWIK MASŁOWSKI. | Wschód słońca o g. 4 m. 33 


| Zachód , 


Rada państwa. 
(Telegramy „Praeglądu*.) 

Wiedeń 9 maja. Przedkładając 
zykową prezydent ministrów de 
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cach ustawodawezych i w rządzeniu”. (Brawa 


i oklaski). 
Po odezytaniu interpelacyi i wniosków p. 


ustawę ję: |Paoak wniósł — jakeśmy już donieśli — 
Koerber|dwa imienne głosowania: pierwsza nad wnio- 


oświadozył, o0 następuje: Mimo, że nie jes: w | skiem, aby zarządzone tajne głosowanie nad 


zwyczaju, aby przy wniesieniu przedłożenia 
rządewego minister zabierał głos, chyba przy 
budżecie, czyni to jednak mówos tym razem 
ze względu na ważność tej ustawy w bistoryl 
naszego państwa. Rząd świadom odpowiedzial- 
ności, jaką przyjął na siebie, wnosząc tę usta- 
wę, doszedl w niej do ostatnich grenie mośli- 
wości. Utworzono ją na nasadzie jednolitości ję- 
wyka (Einsprachigkeit) Rząd jednak nia bę- 
dzie uparcie przy swoich propozycyach obsta- 
wał. Owszem, jeżeli interesowane stronnictwa 
«robią jaką inną propozysyę możliwą do przy- 
jącia, rząd chętnie ją przyjmie. 

Minister podnosi, że przedłożona ustawa 
opiera się na fektysznych stosunkach i zda- 
niem jego majrychlej prowadzi do oelu, tj. do 
rozwiąmania kwestyi językowej w Czechach. 

(o sią tyczy Moraw, to tam oba szozepy 
są tak x sobą zmięszane, że koniecznem było 
utrzymanie w całym kraju zasady dwujęzyczno: 
ści. Głównym powodem projektu utworzenia 
w Czechach urzędów obwodowych (Kreisregis- 
rangen) były jednomyślne życzenia obu szoze- 
pów, oraz faktyczne potrzeby administracyi. 
ham przedkładając tę ustawę czyni pierweasy 
krok na drodze ku reformie administraoyi. 

Po streszczeniu postanowień ustawy, prze- 
szedł prezydent ministrów do omówienia obe- 
onej sytuacyi politycznej i rzekł: Dtosunki 
istniejąca od lat trzech, chyba żadnej korzy- 
sol nie przyniosły ani państwu ani parlamen. 
towi, ani krajom, ani narodom, ani wreszcie 
żadnemu stronnictwu. Cóż to za sytuacya! 
Mocarstwo w środku Europy stoi na miejsou 
nieruchomie, podczas gdy iune państwa do- 
| koła są w pełni rozwoju i postępu. Zapasy ka- 
jsowe u nas w ostatnich latach znacznie się 
zmniejszyły, potrzeby natomiast na wszystkich 
Sza wzrosły. Od roku 1895 wzrosty one o 

92 milionów koron, rzecz więc naturalna że z 
(dochodami ówczesnymi dziś wyjsć nie można, 
'tembardziej, że i nadcieje przywiązywane do 


kulizmem klub miodoczeski gotów użyś najra- | reformy podatkowej, nie odpowiedziały ooze: 
dykalniejszej broni parlamentarnej. Wszakże | kiwaniom. Powód tego zmniejszenia się do- 


samobójstwo! 
W wysokim stopnia ubliżają poważnyłja 
stronnictwom prawicy powątpiewania 62 do 


zdarza się niekiedy, że „uerwany* młodzieniec | chodów leży także w tem, że anstryacki prze- 
ze strachu przed służbą w.jekową popelnie — ' myst nie podniósł się. Mimo tego wszystkiego 


j| panstwo musi speiniuo omy szereg obowiązków 
wobec ludności. ; 
Oświadczam z oałą stanowczością — rzekł 


szczerości ioh potępienia wszelkiej obstrukoyi. j dr. Koerber głosem podniesionym — że jeżeli 


Jeżeli takie powątpiewania pojawiają się na- 
wet w wynarzeniach „wybitnych aktywnych 
mężów stanu“ (interview w Lloydzie pono z 
prezesem gabinetu Rórberem), te po rezolucyi 
posłów polskich muszą być napiętuowane jako 
całkiem błaho. Czyż tendencyjne komentarze 
dziennikarskie mogły tak dalece osłabić donio- 
słosć publicznej manifostaoyi wszystkich po- 
słów naszych? Uważamy też jako złośliwy 
wytmysi plotkę, że niektórzy z „wybitnych 
posłów naszych poufuie zapewnili młodocze- 
chów, iż rezolncya została uchwalona tylko na 
oko, ale Koło mie przestanie wspierać młodo- 
ozechów, chośby.. w obstrukcyi! Nie przy- 
puszozainy możliwości tak nielojalnego 1 nie- 
politycznego zachowania się ani jednego z po- 
słów naszych i życzymy tylko Czechom, aby 
swych ruchub nie opierali na takich bajkach 

Co do dymisyi d-rs Rezeka, już wczoraj 
zauważyliśmy, że musiałaby niewątpliwie na- 
stąpió, gdyby Ozesi rozpoczęli obstrukoyę. Mło- 
doszeskie biuro prasowe usiluje teraz przygo- 
towaó p. Rezekowi „une belle sortie* która 
wywoła oklaski jaskółki czeskiej, zapewniając, 
że ministor-rodak ustępujs dlatego, ponieważ 
projekt rządowy uważa jako niedostateszny | 
Nie ulega jednak wątpliwości, że tylko . war- 
oholska taktyka klubu młodoczeskiego sprowa: 
dzi dyxwieyę tego ministra, jak swego czasu 
sprowadziła upadek Prażaka, a potem Thana i 
Kaizle! Saturna radykalizmu rmałodoszeskiego 
pożera awoje dzieci | 


odpowiednie środki na inwestycye i t. p. nie 
zostaną na ozas uchwalone przez Izbę, w ta- 
kim razie rząd odpiera od siebie wszelką od- 
powiedzialność zk konsekwencye, jakie z tego 
w pnikaą, tembardziej, że uchwała ta nie by- 
laby weale wyrażeniem votum zaufania dla 
rządu, ale łeżałaby tylko w interesie lndności. 
Myslmyż o przyszłości. Wbrew odmiennym 
twierdzeniom i wszelkim podnoszonym zarzu- 
tom zaznaczyć należy, że nie ma drugiego 
państwa, w któremby poszezególnym szcze- 
pom dane było tyle swobody sę narodowego 
rozwoju, jak w Austryi. Rząd gotów jest spel- 
nió życzenia ludów, bo nie jest rządam par- 
tyinym, lecz musi przytem wytrwać silnie 
na swem stanowisku — „mag da kommen, 
was wolle“. 

W ramach tego programu rząd przedło- 
żył projekty ustaw językowych. Mówca zwra- 
oa się do przedstawicieli tych narodów, które 
nie są bezpośrednio interesowane, aby starali 
się w roli pośredników wpłynąć na złagodze- 
nie antagonizmu pomiędzy obu przeciwnemi 
stronami. Mówca zakończył: „Jeżeliby nasze 
usiłowania pozostały bszskutecznemi, w takim 
razie użyjemy wszelkich sił, aby utrzymać 
istniejące życie konstytusnyjne, a nawet powo- 
lamy się na te pełnomocnictwa, które rząd ma 
do dyspozycyi, celem utrzymania administracyi 
państwowej. Bo rząd jest zdania, że nawet 
najbardziej sporny konstytuoyonalizm lepszy 
jest, aniżeli powrót do stanu, w którym na- 
rody wykluczone są od współadziała w pra- 


żądaniem wydrukowania pewnej petycyi w 
protokole stenegraficznym. Wniosvk o tajne 
głosowanie odrzucono w imiennem głosowaniu 
147 głosami przeciw 58. Następnie rozpoczęło 
sią drugie imienne głosowanie nad pewaym 
wnioskiem merytorycznym. Psdezas tego glo- 
sowania rozległy się z drugiej guleryi okrzyki 
zwrócone przeciw Czechom: „Pfui!“ „Toż ma 
być parlamant!* „Wstydźcie się!“ „Zdrajcy 
narodu!* Wskutek tej wrzawy, zarządził prze- 
wodniczący Fuchs opróżnienie drugiej galeryi. 
Wrzawa podniosła się na nowo. Tymczasem 
opróżniono drugą galeryę, a g pierwszej Wy- 
dalono kilku krzykaczy. Miebawam przyszło 
do soen w Izbie samej, do kłówai pemię- 
dzy chrześcijańsko - soayalnymi i niemieckimi 
narodowoami z jednej, a Czechemi z dra- 
giej strony. 
„. Wreszcia gdy zapanował spokój, wystą- 
p młz:doczesh Kurz z wnioskiem o dwa 
alsze imienne głosowania. Po nim postawili 
p. Kramarz i inni posłowie wnioski o imienne 
głosowania. Po siedmiu takich imiennych gło- 
sowaniach, uniemożliwiających przystąpienie 
do porządku dziennego, prezydent Fuchs zam- 
knął posiedzenie. Następne odbędzie się driś. 
Rząd przedłożył wozoraj Izbie jeszcze 
następujące projekty ustaw: W sprawie obni- 
żenia należytości od podań a) o koneesyę na 
prowadzenie rzemiosła, b) o zezwolenie prowa= 
dzenia prywatnej agencyi, ©) o zapisanie firmy 


! do rejestru handlowego lub o zmianę firmy pro- 


tokołowanej. Dalej w sprawie zmiany, względnie 
uzupełnienia $$ 13 i 14 ustawy o podatku oso- 
bistym, oraz utworzenią okręgów wymiarowych 
dla czterach klas podatkn zarobkowego. (Prze- 
idłożenie to wnoszone kilkakrotnie na poprze- 
dnioh sesysch, dotychczas jeszcze nie mogło 
być załatwione), Wreszcie przedłożył rząd 
projekt ustawy w sprawie indywidualnego 
rozdziału kontyngentu spirytusowego pomiędzy 
te gorzelnie, które podlegają podatkowi kon- 
sumoyjnemu. 

Między wniesionymi  interpelacyami i 
wnioskami znajduje się przedłożona przez p. 
Lewiokiego petysya w sprawie manipulantek 
pocztowych i teiegrafisznych o polepszenie Vy- 
tn, jakoteż o uniesienie roznorządzenia miini- 
aterstwa, handlu z 22 marca 1900, uwzględnia- 
jącego tylko te manipalantki. które służą dłu- 
żej nié 9 lat. P. Lewicki wntósł o przekazanie 
tej petycyi komisyi budżetowej, co uchwalono. 
Poseł Daszyński wystosował do prezydenta 
Fachs« zapytanie, dlaczego dotychczas nie 
przedłożono ustawy o zmianie czasu pracy w 
kopalniach węgla. Prezydent Facha odpowie- 
dział, że komitet redakoyjny komisyi socyalno* 
politycznej odbędzia dziś przed południem po- 
siedzenie w tej sprawie. 

d prezydenta ministrów nadeszło do 
prezydenta Fuchsa pismo = prośbą o dokona- 
sie wyborów do deputacyi kwotowej ; wybory 
te będę prawdopodsbnie postawione na dzi- 
siejszym porządku dziennym. ` 

Wiedeń 9 maja. Deputowany Engel złożył 
godność prezesa klubu młodoczeskiego Wedle 
wydanego komunikatu, klab młodoczeski przy- 
jął na wozorajszem posiedzeniu bardzo znaczną 
większością głosów dotychczasowe uchwały 
odnosząca się do obstrukoyi. 

Niemieckie stromanictwo postępowe po- 
wzięło nu wozorajszem swem powiedzeniu u- 
chwały wobec obstrukoyi ozeskiej, treść ich 
jednak nie jest znaną. 

Komunikat wydany przez 
stronniotwo ludowe o uchwałach tej psrtyi po- 
wiada: Wzywa się rząd do jak Rójrychiejśzeżo 
przedłożenia ustawy regulującej używanie ję: 
zyka niemieckiego w myśl programu niemie- 
okiego z Zielonych świąt, - 

Wiedeń 9 maja. Wozoraj po południu za- 
brała się Izba pinów. Dokonano najpierw wy- 
borów do rozmaitych komisyj; oraz do deputa. 


niemieskie 


KALKSTEIN 


Pewieść historyczna z XVII wieku 
(x oyklu „O Tron“) 


PIz6% 
Adama Krechowiecktego. 


(Qiąg daiazy). 

— Otóż to! — zawołał Leszczyński, urado- 
wany, że taki mądry ozłek, jak Morstin. jego 
zdaniu przytwierdza. -- Otóż to! ja zawsze 
twierdziłem, jake hetman niepewny... 

— Ohi, obi, chi! — zaśmiał się sucho pod- 
skarbi. — Wyborne słowo: niepewny |... Mam 
ja teraz dworzanina, który sam się zgłosił do 
mnie, a był dawniej u Radziwiłła Bogusława i 
na królewskim dworze, potem Bsrandtowi słu- 
kył.. Zwie się Brzoska... 

— Znam go — rzekł kanolerz. 

— A jak sądzieie? — zagadnął z nagła Mor- 
ttin — pewny-li on jert, ozy niepewny”?... 

Leszczyński, nie wiedząc, 00 sdrzec, míl- 
omal, prymas mak niecierpliwie się poruszał, 
iguin, że Morstin jakowąś mial na myśli zło- 

iwość. 


— Owóż — ciągnął podskarbi, spoglądając 
R ukosa na kanulerza — mój Brzoska jest 
Pewny... > 

— I ja tak mniemam — wtirącil Leszozyński. 

— Pewny on jest — kożozył Morstin — ale 
jeno wtedy, gdy potrzeba jakoweś azelmostwo 


zrobió.. Natomiast ja dla niego nie zawsze pe- 
wny jestem, be on nie wie, żali ja na to lub 
owo szelmostwo przystanę.. Zależy to więc od 
punktu widzenia i dlatego pan Sobieski dla 
nas nie zawsze powny jest... 


Powieka nad ślepe okiem prymam skur- 
ezyła się i zawarła. Poruszył się żywo. 

— Mości podskarbi | — kczyknął—-to obelga I 

Morstin skłonił się głęboko. 

— Niech mi wasza dostojnośó przebaczy — 
mówił ciągle tym samym tonem, spokojnie, — 
Obelgi nie ma, albowiem ja nie wyłąuzam się 
z kompanii i powiadam: dla nas... My mamy 
intencye inne, pan hetman inne; jakkolwiek 
cel na razis jednaki: ułożenie z tronu Kory- 
buta. Pan Sobieski potężnego i możnego pana 
ohce mieć, rząd silny, wojsko pomnożone, ubeg- 
pieczone granice... My zaś... 

= My także! — przerwał prymas, machając 
z oburzenia drżącemi rękami — my także... 

Podskarbi znowu się skłonił. 

— Nie poważę się przeczyć... ale widzę ina" 
czej. My powtarzamy wprawdzie to skino, ale 
jeno dla pozorn. Albowiem ten, który burzyć 
idzie, nie mówi wszystkim: zniszczenia pra” 
gag, jeno rzecze: granch szozęśliwości zbudują! 

Prymas porwał się z miejsoń. 

— A to niesłychane! — krzyknął — w obec- 
ności mojej takia rzeczy prawić... tego nie 
ścierpię ! fy 1 . 

Podskarbi głową podniósł, Na jego twarzy 
nie było widać ani wzruszenia, ani obawy, iá 


prymasa obraził, Na 
siągle uśmiech. - 

— Źle jest — oawał się u calym spokojem 
patrząc na prymasa, który wzburzony chodzi 
po komnacie — śle jest, gdy dążący do wspól- 
nego celu jadnakiemi drogami, nie ehcą, czy 
lękają się powiedzieć sobie prawdy. Po co wza- 
jem się łudzió? Reformy choe Sobieski i siły 
z góry, jednolitej, a wspartej na militernej po- 
tędze... Taka reforma nas by naprzód ścisnęła... 
Więc my jej pragnąć nie mužem, więc z hetma- 
nem pójdziemy jeno dopóty, dopóki on nas 
wspomagao będzie w najbliższym celu, to jest 
w detromzuocyi. Dalej drogi nasze rozchodzą 
się i rozejść się muszą. My potem przeciw nie- 
mu działać i walczyó będziemy, a więc idzie 
o vo, iżby on przedwoześnie tegu nie spostrzegł 
i nie cofnął się... 

Gdy to mówił podskarbi a tym zimnym 
spokojem, który nieraz sterczy za siłę wymo- 
wy, % często bardziej przenika i trwalej w 
umyśle zostaje, prymas miarkował z trudnością 
swój gniew. Każde jego słowo Bzarpało w nim 
najdotkliwsze uczucia i upokarzało dumę, zohy- 
dzało we własnem sumieniu. Ale do poróżnie- 
nia z podskarbim dopuścić mie mógł; msiądł 
więc opodai, plecami de miego się obrócił i, 
zagryzając usta, postanowił milczeć. Driąsą rę- 
ką szarpał krzyź, zawieszony na sayi, pa Wstę- 
dze jedwabnsj, która przykry wydawała szelest. 

Mała postad Leszczyńskiego cała utonęła 
w poręczowem krześle. Zgarbił się, głowę opu- 


grubych jego ustach igrał 


' boil na piersi i słuchał. 


Morstin zaś rozparł się w fotelu, nogę na 
nogę założył i, bawiąc się niedbale koronkami 
awego stroju, ciągnął dalej: 

-— W tem był błąd cały, iż z panem Sobie- 
skim w zbyt otwarte grano karty... Uczynił to 
pierwszy opat Panlmiers, odkrywając przed 
nim całą sieó intrygi Z nim trzeba inaczej 
gadać. Powiedzieó mu: źle jest, potrzeba re- 
formy, zwiększenia siły zbrojnej i władzy hete 
mańskiej; on bez wahania powie: dobrze, bo 
tak czuje. Powiedzieć mu: zły jest, niedołężny 
król, dopóki jest, reformy nie dopuśoi.. Złóż- 
my go! On odpowie: Zgoda, wiem o tera, bę- 
dę z wami.. Ale rzec mu tak: uczyń konfe- 
derscyę wojskową, spiskuj przeciw królowi, 
a potem, gdy to wszystko sprawisz, oddaj nam 
władzę, bo my tu choemy drugia francuskie 
królestwo uczynić i rządzić sami, bəz seląche- 
okiego gminu, a może nawet bez sejmu, to w 
nim się zaraz zerwie szlachecka krew i krzy- 
knie: nie! x 

, Poruszył się prymas i pół postacią zwra- 
oając się ku Morstinowi, ozwał się porywazo: 

— Krzyknie: — nie! bo sam królem ehoiał- 
by być... 

Podskerbi utrefioną głową ehwiał: 

— Nie znacie go.. nie snacie! — odparł. — 
A jam go sobie na cząsteszki rozłożył i wiem 
z ezego się sklade. To przedewsaystkiem ry- 
cerz i wódz, jakiego nie było... 


— Taki Ozarnieeki sam by pod jego dowódze 
two poszedł, gdyby go widział w obezie lub 
wówozas, gdy plany układa.. Wówczas prze- 
twarza się on cały: jest jakby z płomienia, 
wzrok ma orli, o wszystkiem pamięta, ogernia 
oałosć i szczegóły drobne, zapałem porywa. 

— Nie wiedziałem — wtrącił szydersko pry- 
mes — teście tak rozmiłowani w hetmanie... 

Morstin ramiovami dźwignął. 

-— Jam już w nikim nie rozmiłowany... — 
odparł tonem jakby smutnym — zostaly mi je- 
no oozy.. które widzą i myśl, która rozważa i 
utopić się nie da... 

Zamilkł, a po chwili wznosząc wzrok w 
górę, deklamował z cicha: 


..Przebóg! jak żyję, serca już nie mając? 
Nie żyjąc, jako ogień w sobie czuję ? 

Jeśli tym ogniem sam się w sobie psnję, 
Czemuż go pieszezę, tak się w nim kochając ? 


Prażmowski, usłyszawszy rymy, uśmiech- 
nął się pogardliwie i rzekł: 
— Mnie się zdaje, mok-i podskarbi, że wy 
politykę wierszami psowacie a wiersze polityką... 
Morstin żachnął się niecierpliwie, leos 
wnet zmiarkował się i edparł: 2 
— Maoie słuszność, księżę prymasie... macie 
złasznośó. Ale to już taka moja natura.. Nie 
lubię długo w błocie siedzisż i przyzywam 
eznsem słońca, które je wysusza.. Ztąd błoto 


— O, sa pozwoleniem — zaopcnował pry-| popsnte a słonecznym promieniem nie zaszczyt, 


mas — taki Czarniecki... 
Morstin się zaśmiał. 


ik się w kałuży kąpały... 


(Cigg dalszy nastąpi) 


„ża ać Pig” REC 


oyi kwotowej i wybrano 2 ezłonków delegacyi, 
mianowicie p. Madeyskiego i Mauthnera. Pre- 
zydent ks. Windischgraotz poświęcił wscomnie- 
nie o i członkom Izby panów: Moraw- 
skiemu, Kuiłowskiemu i Ziemiałkowskiemu. 
Dyecezya lwowska — mówił — poniosła przez 
zgon dwóch swych naczalnych duszpasterzy 


cyą, wita ludność błogą działalność nowej pro- 
oedury, stanowisko zaś, które na wiecu zajęto, 
musi rozczarować, jeżeli pewien mówca z emfazą 
woła; „Heute gilt es nur den Record der 
Schnelligkeit und Billigkeit auf Kosten der 
Advokatur“, inny zaś wyraża się z przekąsem 
i urąganier o „tak zwanym“ zdrowym roz- 


PRZEGLĄD = dnia 10 Maja 1900. 


polegająca jedynie chyba na tem, iż któryś sę- 
dzia, chcąc ulżyć ubogiej stronie, przyzneł za- 
stępey prawnemu w poszczególnym wypadku 


tytułem kosztów, zdaniem owego zastępcy, ` 


zbyt malo; — muszą wywołać pewną gorycz 


i zakłócić harmonijny stosunek między adwo-. 


katami a sędziami. 


n 


niech próbują, a moża uda im się nietylko przy- 
nieść ulgę tysiącem chorych, alə jeszcze — za- 
chęcić naszą ludność do utrzymywania w czysto- 
ści zębów. Byłby to tryumf większy od niejednego 
sławnego koncertu; byłaby to zasługa wyższa, ani- 
żeli nawet tańcowanie całą poc na cel dobroczynny. 
| 


H 


sądku ludzkim. j Zdaje mi się, że juź w tych kilku uwa- | 
i O poziowie orzeeanictwa świadczy najdo- | gash sdolaiem, wykazsó bezpodstawność zarzn- 
„mdniej przychylne usposobienie ludności, która tów, podniesienysh przeciw sądownietwu w LWZ RE 
coraz większem zanianiem obdarza sądy; świad- ' stosunku do adwokatów, a zarzaty te uważam | k diare 2 i 
młodości brał on udział w politysznem życiu czy o tem sympatyczne powitanie sądów prze- tem więcej za bezpodstawne, ileże podniesiene | Za duszę śp. arcyb. Morawskiego ks. biskup 
swego kraju, w Izbie posłów Rady państwa mysłewych, świedozą liczne petycye, hy spra- zostały przez niektórych delegatów, zajmują” ' Puzyna, bawiący obeenie w Rzymie, odprawił Y 
zajmował wybitne stanowisko, poczem laska. wowanie sądownictwa niespornego oddaó wy- eych wybitna stanowisko w społeczeństwie i sobotę w kościele OO. Zmartwychwstańców przy 
Monarchy powołała go do rady koronnej, do łącznie w ręce funkcyonaryuszy sędziowskich, | ze wszech misr na wysokie poważanie zaslu- ; ria San Sebastianello uroczyste żałobne nabożeń- 
której należał przez 15 lat. Następnie od roku a z tym prądem w eprzeczsości wprost naiwnej gujących, którzy jednakowoż mimo to postępo- ; stwo. Przybyła na nie bardzo licznie rzymska ko- 
1888, jako człorek Izby panów brał wybitny pozostaje wniosek na wieon przedłożony, by; wanie sądów w kierunku nowych ustaw proce- lonia polaka, oraz pielgrzymi polscy, którzy właśnie 
udział w jej pracach. Pózyskeł sobie tutaj prawo przyznania kosztów adwokackich sądom sowysh tylko jako „on dit“ znają. | : w sobotę przyjechali do Rzymu. 
licznych przyjaciół, którzy boleją po stracie, odebrano; majątek, honor, to drobnostki, tu | Nie przeczą, że stan adwokacki od czasów | Ze sfer kościelnych dowiadujemy się, że za- 
tego dobrego kolegi. l niech sądy rozstrzygują — lecz koseta adwo- | zaprowadzenia nowych ustaw procesowych do-| nim nastąpi obsadzenie lwowskiej stoliey- urcybi- 
— ,kackie, to zanadto ważna rzecz, by orzaozni- | raj uszczerbku p wę żę materyalnym, skupiej obrządku łacińskiego, ma być pa: 
1 zrlurnkzanii ,otwo w tej mierze z znpełnym spokojem sądom : lecz winy w tej mierze sądownietwo nie ponosi. załatwiona kwesty utworzenia nowego biskupstwa 
L powodu wiecu adwokackiego. | pozostawiono. sda x = | o) tu zbadanie kwestyi, czy da- i w Tarnopolu, Kołemyj, Stunisławowie, albo w Czer | 
Otrzymujemy następujące pismo : I Ośmielsm gio wprost powątpiewsó, czy , wniejsze zyski materyalne stały w odpowiednim | niowcach. Konieczność terytoryalnego zmniejszenia 
Przy końcu marea b.r. odbył się w Wie-| mówcy, którzy to stanowisko zajęli, przema- | stosunku do usług stronom w procesach świad- arcybiskupstwa lwowskiego jest uznana, ale jeszcze 
dniu wiec delegatów austryackich Izb adwoka- | wisli istotnie w dushu swych mocodawców, ezonych, jast ta zmiana sytuacyi wobec natury ; ważą się zdania co do tego, w którem z wyżej 
okich. Z pewnym chłodem, sucho i krótko za- |tj. stanu adwokaskiego, gdyż trudno przypu- | prosesu usinego wprost nieuniknioną, przyczem (wymienionych miast ma byś utworzone nowe bi- 
rejestrowało dziennikarstwo polityczne przebieg | śció, by ten stan ma tak wysokim poziomie | pominąć nie można, że także niekorzystne sto-. skupstwo. Ze względów politycznych najmniej pra: 
tych obrad, wychedząc może z założenia, że | Umysłowym stojący, zapatrywsł się na sprawy sunki w naszym kraju pod względem gowpo-  wdopodobny jest wybór Czerniowiec; najwięcej 
wyozerpujące omawianie odnośnych kwestyi po- | 9g0! ludności obchodzące, tylko ze stanowi: | darezym przyczyniły się bez wątpienia do po- | szans ma Tarnopol, chociaż nader poważne wzgiędy 
zostawić należy dziennikom fachowym, a zre- | Ska — kosztów za mało przyznanych. | gorszenia stosunków stanu adwokackiego. Dą- | przemawiają za Kołomyją. Równocześnia z teryto- 
sztą obfitość materyału nie dozwalała omawia- ; Lecz nia tylko przeciw orzeczniotwu, ale | źnościem, skierowanym ku podniesieniu tego; ryalnym podziałem archidyecezyi lwowskiej musi , 
nia takich kwestyi w łamach dziennika polity- | wprost przesiw sędziom występowali delegaci (stanu bez ujmy dla ogółu ludności, x całego, nastąpić podział majątku w ten sposób, aby część , 
| na „Są ZE i tu przechodzą do i serGa | AE pa aidin ciae sbona ik: a T, S EER, 
ij i omówienia drugiego zarzutu. i imo bezsprzeoznogo TEZ OSUN- , cezyi i dlatego sprawa ta musi być załatwions ; 
a wać Ani D ad 2) paiia według twierdzenia tych ków, stan adwokacki tabio obeonia zostaje w przed obsadzeniem lwowskiej stolicy arcybiskupiej. : 
stosuakami sądownictwa i adwokatury, zwłssz- | Panów nieprzyjaźnie dla stanu adwokackiego takiem położeniu materyalnem, „że o strejkach | Mamy teraz w Galicyi cztery osierocona sto- ; 
cza w Galicyi, dokiadnie obznajomionemu, na | usposobieni. Powody ? nie myśli i myśleć nie potrzebuje — groźba zaś lice arrypasterskie, z nich zaś tylko na dwie wspo- | 
umieszczenie kilku uwag w tej sprawie w wa- | Wserto je z niektórych mów dosłownie ' strejku, wypowiedziana przez delegata p. d-ra minają już teraz o kandydatach. Mianowicie głoszą, 
szym dzienniku, gdyż obrady rzeczonego wiecu | zaoytewać: „Dort wo der R'chter vielieicht Lówensteins — daruje p. delegat — poważnie jakoby sam Papież wyraził życzenie, aby arcybi: : 
przekroczyły jaskrawo teren przedmiotowego | faches, glsttes Land vor sich sieht, steigen traktowaną być nia może, zwłaszcza, ża z my- ,skupem-metropolitą unickim został ks. biskup Sze- | 
traktowania kwestyi, a mianowicie mowy, wy- | nunmehr (t. j gdy adwokat występuje) die. ślą taką godzi się — co mi dokłiadnis wiado* : ptycki, a niemieckie dzienniki donoszą. że jednym 


niepow etowaną stratę, a także Izbie panów za- 
brakło dwóch ozsigodnych i bardzo poważa- í 
nych ozlonków. W późnym wieku zmarł też 
po krótkiej chorobie baron Ziemiałkowski. Od 


KRONIKA. 


eznego. 


t jego była oddana do użytku biskupowi nowej ye- l 


> A ZA 
ministerstwo poleciło, aby owa mająca być wybranń 
komisya rawizyjna zbadała również i wyżwspomnie” 
ne zarzuty syndykatu co do ważności walnego zgro 
madzenia, które w ubiegłym roku uchwaliło li 
kwidacyę. 

Merderstwo w Chojnicach. Gdański West- 
preussisches Folksblatt donosi, że do sądu w Choj* 
nicach zgłosili się dwaj parobcy, aby Świadczyć, ił 
w dnin popełnienia merderatwa widzieli, wraeająć 
ulicą Gdańską w nocy, iż w piwnicy rzeźnika 
Adolfa Liewy'ego paliło się światło. Parobcy utrzy* 
mują, że pomyłka jest wykluczoną i ża światło 
z pewnością widzieli Równocześnie zgłosił się ma- 
szynista (łotachulk, który chce przed sądera po- 
świadczyć, že rano w dniu, w którym znaleziono 
na emenmrzu ramię zamordowanego Wintera, przy- 
jechał był do Chojnie, a że było za wcześnie, po- 
Szedł na przechadzkę i widział [zraslskiego, idące” 
go ku ementarzowi. Izraelski niósł jakiś owinięty 
przedmiot o formie podłażnej. 

Poparzenie. Franciszek Stanek, kierownik 
fabryki cukierków  Brandatattera, oblał wczoraj 
ukropem 13-letniego Antoniego Fedorowicza za to, 
że patrzył przez okno w głąb fabryki. Ciężko po* 
parzonego chłopca odstawiono do Szpitala. ` 

Aresztowano wczoraj Ant niego Rusina i Jó- 
aofa Zająca, w których mieszkaniu przy ul. Żół: 


kiewskiej 1. 27 znaleziono wiels bielizny damskiej | 


z rozmaitymi monogramami. 
Przez okne pierwszego piętra, pozostawione 
otworem, wlazł tej nocy złodziej do pomieszkania 


ip. E, S. przy ul. Szkarpowej 1l. 5 i zabrał ma bu- 


dzik, srebrny zegarek i świadectwa szkolne. 
Kolonia wakacyjna w Tuchli dla dzieci urzą- 
dników kolejowych nadsyła nam sprawozdanie za 
r. 1899, w którem komitet tej humanitarnej fanda- 
cyi konstatuje, że w zeszłym roku stosunki iinau- 
gowa kolonii ułożyły się bardzo pomyśluie, co po- 
zwoliło komitetowi wykokczyć budynki kolonijne i 
uzupełnić inwentarz. Wskutek tego można- było 
umieśció w kolonii w z. r. 166 dzieci, a więc dwa 
razy więcej, niż roku poprzedniego, a mimo to pe- 


głoszone na wiecu, objawiły taką wnimozyę 
przeciw obeenemu orzeczniotwu sądowemu i] 
wykonaweom wymiaru sprawiedliwości, że od- ! 
powiedź z naszej strony jest wprost nieodzo- 
wną, a to przed forum szerszej publiczności, 
dyż poruszamy kwestye, ogół żywo obeho- 
=p które także pnubliorność „niefachowa* 
odpowiednio ocenić potrafi—a może juź oceniła. 

Solidaryzujemy się w zupełności za słowa- 
mi p. ministra sprawiedliwości, który przy za- 
gajeniu obrad powitał delegatów zapewnie- 
niem, że zarząd sprawiedliwości przekonany 
jest o wysokiem znaczeniu działalności adwo- 
katów, łączymy się bez restrykcyi z Łyczeniera 
przez p. ministrą wypowiedziane co do har- 
menijnego pożycia między adwokatami a sę- 
dziami i z sympatyą powitaliśmy zamiar zwo- 
łania takiego wiscu, celem obmyślenia środ- 
ków ku podniesieniu i utrzymaniu stanu ad- 
wokaskiego, jake jednego z nejważźniejszych 
szynników w życiu społecznem i państwowe, | 
a o ile wnioski na wiecu postawione dążą 
w sposób objektywny, do zmiany ustawodaw- 
stwa, dyskusya jest otwartą, gdyż, pomijając 
słaszność ozy niesłuszność odnośnych żądań, — 
sam czynnik, domagający się takich zmian, 
zajmuje, — jak już powiedziałem — zanadto 
wybitne stanowisko w ustroju państwowym, 
by nad temi żądaniami, bez wyczerpującego 
zgłębiania i zbadania ich, do porządku dzien- 
nego przejść można. 

Leez zupełnie niepotrzebnem było cen- 
tralnema wydziałowi, który wiec do życia p 
wołał, asie, cechę „organizacyi walki“ gdyż 
organizacya, tak inangurowana, mieści w so- 
bie zaród niesgnasek i dysharmonii, wywołuje 
odporność przesadną i gorycz, co się też wielu 
uczestnikom wiecu już na wstępie organizacyi 
szozęśliwie udało i co nas już teraz zmusza, 
by niektóre zarzuty na wiecu podniesione pu- 
blicznie odeprzeć. 

Są te między inaemi nartępnjące sorzaty : | 

1) poziom orzecznictwa sądowego upada ; 

2) sędziowie objawiają tendencyę nieprzy- 
jażźną dle stanu adwokackiego ; 

3) wydawanie „tajnych* rozporządzeń i 
reskryptów ministeryalnych, co do sprawową- 
nia ustaw procesowych. 

Przypatrzmy się bliżej tym zarzutom: 

sd 1) Oo najmniej nieostrożnem było pod- 
niesienie takiego twierdzenia, gdyż aż nadto 
wyraziście wyziera, mimo szumnych słów 
„o pozbywaninu naukowych podstaw“, tęsknota 
za niedawno minionym czasem działalności sta- 
rej procedury, gdy w sprawsoh. ozasto całkiem 
niezawikłanych, spisywano na kilkadziesięciu 
arkuszach w kancelarygch adwokackich pism* 
sporne, które przesyłnno do protokołu podaw- 
esego, lub na tek zwane „erałki*, gdy bez 
względu na prawdziwy stan rzeszy kierowano 
się zasadą „prima regulą negaro“ i sprawy, 
które dziś do wyjaśnienia właśziwego faktu 
kilka godzin wymagają, wlokły się latami, nim 
doszty do nieszczęśliwego spisu aktów. 

Wahałbym się nawet czynić jakiekolwiek 
porównania między orzecznictwem obecnem a 
dawniejszem, gdyż o orzecznictwie w właści- 
wem tego słowa znaczeniu za czasów dawnej 
procedury właściwie mowy być nie mogło: nie 
bylismy w położeniu stwierdzić właściwego 
stanu rzeczy, ciężyły na nas okowy w kształ- 
cie teoryi dowodowej i wydawaliśmy nareszcia 
wyroki „na przysięgę" po niezliczonych termi- 
nach, po latach, gdy drobną może kwotę pro- 
oesową pochłonęły koszta procasowe. i 

Tworzono ozęsto w spiawach pojedyú- 
czych: sytnaeye wprost dla »tron i sądu nie- 
znofme, roxpisywano się w rozwlekłem komen- 
tewaniu ustaw, korzystano w sposób umiejętny 
i „naukowy* z lada przepisu, by sprawy zawi- 
wlać, zaciemniaó, odwlec, a podczas tworzenia 
takich „naukowych podstaw" strony biedniały, I 
a przedmiot procesu dorastał do teo”ety cznej, 
imiennej wartości, sposób zaś prowadzenia ta- 
kiege sporu tworzył stałą rubrykę w pismach 
humorystycznych. To byż ów „wysoki“ poziom 
orzecznictwa, gdy powód przez pięć lat dowo- 
dził, że chodzi tu o interes odpłatny, podozas 
gdy pozwany przez drugich pięć lat dowodsił, 
że zaistniała darowizna, a sędzia następnie — 
nie wiedząc mimo wielce uczonych elukubra- 
oyj, czy strony zawarły interes bezpłatny lub 
adpłatny pocił po długim czasie elaborat 
zwany wyrokiem. Oczywista, że od czasu dzis- 
łalności nowych ustaw procesowych, kwestye 
takie wyjadnione sxostają często przez władzę, 
którą Sędziemu tą procedura nadaje i przez 
osobiste stykanie się ze stronami lub ich sa- 
stępcami za kilka godzin, a nawet — mogę 
słażyó aktami — za kilkanaście minut i to 
w sposób dostępny także dla niejurysty, wsku- 
tek czego odpada potrzeba, a nawet możność 
okazania jurydycznej erudycyi i takiego zni- 
żenia poziomu można tylko „pogratulować pra- 


Ey, który je umożebnii. 
aea powiedzisłbym z aklama- 


Odsnacsena w r. 1894 najwyższy honorową nagrodę «. 
Ministerstwa handiw 


Fabryka Szeligi 


we Lwowie sl. Égo 


z biskupów rzym:ko-katolickich zostanie ka. dr. , zogtałość kasowa wynosiła przeszło 8000 .K. Kolo- 


‘mo — tylko bardzo nieznaczna i oczywiście 9 O KASOWA w ) : 
| nia znajduje się wiąc w kwitnącym stanie, a cie- 


Controversen der wissenschaftlichen Fragen 


Łyszkiewicza inżyniera 
Marcina 20 poleca 


auf, es kommt vor, 
geglaubten Boden unter zeinen Füssen zittern 


ter, statt für diese autgezwungene Vartretung 
dankbar zu sein, in dem Advocaton den Stó- 
rer der Ruhe alsbt, weil er ihn zwirgt, das 
Terrain des sogenannten gesunden Mens>hen- 
verstandes, der oft nichta ist, als das formn- 
lirte Vorurthal, zu verlassen und der S«che 
iogisch uud wise*nschaftlich gere"ht zu wer- 


den“. Odzywa się wtedy bezsrronuy głos de- i 


dasa er den ganz sicher | 


jstępstwo osobiście wykonuje. 
ł RE ZZ ZOZ 
i . Ó 
, Co i o czem piszą. 
Zmakomity nasz publicysta, Bolesław Prus 
: pisze w swojej ostatniej kronice tygodniowej 
jw Kuryerze Codziennym : y 
Poezya w kwietnia zakrada się wszędzie, na- 


DRES 


bardzo zamożna mniejszość, która właściwie , Chotkowski, 
zawsze strajkuje, gdyż zastępstwo w sporach : 
fiihit und da mag es dann sein, dass dor Rich- | nader rzadko vrzyjmuja i rzadko też to za-; dziej upośledzonych funkcyonaryuszy gminnych na- i 


Petycya strażników miejskich. Do najbar- : 
i leżą we Lwowie strażnicy miejscy, których jest 
| 100. Służba tych ludzi jest ciężka, nie ograniczona 
; żadnemi godzinami urzęaowemi, często odbywać ją 
; muszą strażnicy także nocami, jako dyżurni przy 
* komisaryatach, wynagrodzenie zaś za tę Żmudną 
| pracę jest tak liche, że wprost wyżyć z niego nie ' 
| podobna. Oto oprócz dodatku na mieszkanie, wyno- ; 
szącego 84 zł. rocznie, pobiera strażnik miejski I. 


legata krakowskiej ixby: „gdzie, dla Boga, szu- | wet do tak pozytywnego pisma, jakiem, zdaje się, klasy płacę 374, II klasy 352, a III klasy 330 zł. 


kad motywu dla rzekomo wiaprzyjaznego sta- 


| powinien byó: Przegląd dentystyczny. Tchnieniem 


O ile lepiej sytuowani są słudzy państwowi, którzy . 


nowiska wladz sądowych wobec adwokatów“, poszyi w tym organie owiany jest artykuł p. He- oprócz dodatku aktywalnego, wynoszącego w naj- ; 
Na to odpowiada delegat izby lwowskiej z pa- | leny Cohnówny pt. „O konieczności utworzenia bez. niższej klasie 120 zł, w przedostatiiej 150 zł, 


tosam: „ich will as ihm sagen. 
oder erachwaren doch die moderne bequeme 
Rechtssprechuag nach dem sogenannten ga- 
munden Menschenverstande mit Umgehung KĘ 
schwierigen Fragen des matsriellen Rechtes*. 

Czy nie miałem słnszności, twierdząc, że 
taki sposób prowadzenia obrad wiecu możs 


| tylko ten skutek za sóbą pociągnąć, że zdolny 


jest stworzyć dwa nieprzyjażae obozy, roznie: 
ció żar nienawiści, a przynajmniej niechęci 
wzajemnej? Nie przeczę, że znajdzie się mię- 
zy sędziami nie jeden, który nie dorósł swe- 
go ządania, czy to z powodu braku odpowie- 
dnich zdolności, ozy to z powodu niedosta- 
tecznej mnajomości ustrw, ale nie waham się 
twierdzió, że ludzie nieodpowiednio ukwalifi- 
kowani znajdą się także między adwokatami. 
Stanowczo zastrzedz się musimy przeciw ta- 
kiemu przedstawieniu stanu rzeczy, jakoby po 
jadnej stronie, tj. po stronie sędziów piętnem 
oharakterystycznem była płytkość umysłowa, 
niechęć zgłębiania i zbadania kwestyi sp^r- 
mych, po stronie zaś adwokatów głębokość 


fduchowa i monopol naukowego pojmowania 


sprawy. Każdy nieuprzedzony przyzna, że po- 
wody tej rzekomej nieprzyjażni wprost kry- 
tyki nie wytrzymują. Jestem w położenin na 
podstawie długoletniego doświadczenia stwier- 
dzić, że ogół sędziów nietylko nie zajmuje 
nieprzyjąźnego stanowiska wobec adwokatów, 
lecz owszem w wysokim stopnin ceni współ- 
działanie ioh, które bez wątpienia zbadanie 
sprawy w licznych wypadkach ułstwia i po- 
mijsjąc poszczególne wypadki, w których oza- 
sem sędzia, czasem zaś adwokat winę ponosił 
a których to wypadków żadną miarą uogólnić 
nie mośna, panuje dotychczas harmonia mię- 
dzy sądem a adwokaiarii — której — da Bóg, 
także „organizacya walki“ zakłócić nie potrafi. 

Ad 3). Jako dalszy temat moich uwag 
obrałem także wywody kilku delegatów skis- 
rowane przeciw tak zwanym „tajnym* rozpo- 
rządzeniom, krórs rzekomo podkopują znacze: 
nie stanu adwokackiego, naruszają niezawisłość 
sędziowską, rodrą serwilizm itd. 

Przedewszystkiem wystąpić muszę prze” 
oiw tak zwanej „tajności* tych rozporządzeń. 
Twierdzenie to opiera się na okoliczności, ża 
reskryptów tych nie og'aszają w dzienniku 
rozporządzeń, co jeat rzeczą zupełnie naturalną, 
gdyż reskrypta przeciw, którym rozpoczęto walkę, 
nie są wcale rozporządzeniami, looz enuncyacya- 
mi, jak według zdania ministerstwa pewien 
przepis ustaw procesowych tłómaczyć należy, 
Enuncyacye takie zawsze były wydawane i 
uprawnienia w tej miorze żadną miąrą mini- 
strowi odmówić nie można, ileźe minister za 
prawidłowy tok postępowania jest odpowie- 
dzialnym i też przy każdej sposobności w Ra- 
dzie państwa — oozywiście głównie przez 
adwokatów — zapytywanym bywa : „ozy wia- 
domo Jego Eksoelencyi?* i „co Ekscelencya 
zarządzić zamyśla 7% 

Enuncyacye te uważać musi każdy pra- 
wnik jako nader cenny materyał do nowych 
mstew prosesowych i stanowozo wyklnczonem 
jest, by w ezemkolwiek naruszyły niezawi- 
słosć sędziowską, co już sama stylizacya tych 
reskryptów wyklucza, a mógłbym zresztą słu- 
żyć licamemi przykładami wypadków, w któ- 
rych sądy wydawały decyzye niezgodne ze 
zdaniem objawionem w enuncyaeyach mini- 
steryalnych. 3 

W nader znacznej części ozuwają te rə- 
akrypta nad jednolitością postępowania, nad 
gorliwością przy spełnianiu funkoyi sędziow- 
skich, nad naukowem trakiowaniem spraw, w 
którym to celu odbywają się wykłady, semina- 
rya, ułatwionem zostaje nabywanie różnych 
dzieł naukowych, wobse czego zarzuty na wie- 
ou podniesione jako zupelnie nieuzasadniona 
uważać należy. Zarzut serwilizmu, uczyniony 
całemu niezawisiemu stanowi sędziowskiemu, 
który dotąd niezawisłości tej strzegł jako ngj- 
cenniejszego swego skarbu i który niszawisłość 
zdania cenił jako pierwszą i kardynalną cnotę 
sędziowską, jest zbyt ciężki, aby go panowie 
adwokaci podnosili bez poparcia dowodami, 
Tego rodzaju zarzuty, rzucane na nędziów, 8 


k. Asfalt w gorącym stanie do ixolacył fan 
damentów, oraz do osruzania zawilgoconych ścian 
w pomieszkaniach, Miszczy bezpowrotnie 
gorącym asfaltom grzyb draewny. 


Vor Allem 
siad die Advocaten unbequem. Sie hindern ` 


płatnej lecznicy chorób zębów*. 

„Stan jamy . ustnej u naszego ludu — pisze 
młoda aatorka a zarazem dentystka — jest w zu- 
pełnem zaniedbaniu. Kamień na zębach sięgający 


aż do wierzehołków korzeni, zgorzel miazgi, zapa- ) 
lenia chroniczne dziąseł i t. à są na porządku ' 
dziennym i zaledwie 10 osób na 288, które przy- ` 


jełam przez czas mojej działalności w szpitalu sta- 
rozakonnych, miało zęby w stanie względnie do- 
brym..* Trzeba dodać, że z powyższej cyfry, — 
nto najmniej w 93-ch wypadkach ząb mógł być 
uratowany*, gdyby był odpowiednio leczony. Lecz 
ponieważ w szpitalu nie ma odpowiednich narzędzi 
ani materysłów, pon'eważ paeyent cierpi, nie meże 
z bólu pracować, ani nawet sypiać, więe dentystka 
— wyrywa mu chory ząb. Wyjmujemy więc takie 
zęby — mówi: p. Ochnówna — z których co naj- 
mniej 35 pre. mogłoby być wyleczonych i służyć 
przez eaie życie pacyentom*, A dlaczego tak jest?.. 
Dlatego, że w Warszawie, a zapewne i gdzie- 
indziej, nie ma lecznic dentystycznych dla ubogiej 
ludności. 


by 177 dentystów, miesskujących w Warszawie, 
nie zdołało wytszorzyó Żadnej dobroczynnej insty- 
tucyi, nie myślało wspólnie pracować, by b'iżnim 
przynieść ulgę ?..* Lecz w jaki sposób dopomódz ?, 
Na to odpowiada p, Cohnówna, ażeby zorganizować 
lecznicę dentystyczną bezpłatną lub mało płatną, 
zupełni? niezależnie od Szpitali, 

„Ambnlatoryum dentystyczne — mówi autorka 
— powinno mieśció się w dzielnicy zainieszkanej 
przez najbiedniejszą lndność, możliwie w śródmie- 
ścin. Otwarte być powinno od 9 do 3 i od 6 do 8. 
Opłata do puszki nieprzymusowa 10 kop. Każdy 
z kolegów dentystów poświęca tylko godzinę tygo- 
dniowo. Komorns pokryje się z dobrowolnych opłat. 
Sprzętów i narzędzi dentystycznych zapewne udzielą 
bezinteresownie nasze wielkie firmy dentystyczne, 
a materyałów do plombowania dostarczą sami den- 
tyści, jeżeli zobowiążą się składać miesięcznie jakiś 
datek na rzecz umbalatoryam..* 

, Powiedziałem. że artykuł ten jest owiany 
tebnieniem poszyi. Za taką poezyę uważam nadzieje 
szanownej autorki, że — 177 jej kolegów, zechcą 


udzielą bezpłatnie potrzebnych narzędzi i sprzętów, 
że — do lecznicy będą przychodzić sami tylko 
ubodzy, a w żadnym wypadku właściciele kamie- 
nic, że — prawie połowa zasięgających porady ze- 
chce składać do puszki po 10 kopiejek, nie zaś 


radę dentystyczną, jaką jest: utrzymywanie w czy» 


azek, nie posłagiwać się nią do czernienia butów 
albo wycierania szkieł od lamp, ale do mycia zę- 


przechodzące siły naszego „ludu“... 
W podobnej kwestyi słyszałem dykteryjkę. 


usilnia radził mu pozyskać serca posażnsj jedy- 
naczki i w tym celu kazał mu spełniać wszystkie 
jej życzenia, 

Pewnego dnia młody mówi do ojca : 

— Wie bjciec, że ona kazała mi obciąć pejsy... 
— Więc obetnij, Nawet będziesz miał mniej nie- 
przyjemności z policyą. 

Syn obciął pejsy, ale w parę dni powiedział 
nową wiadomość , 

— Wie ojciec, że ona kazała mi skricić chałat.., 
— To go skróć.. Co ci szkodzi, że będziesz wy- 
glądał jak hrabia ? 

Dobry syn skrócił ckałat, lecz po tygodniu 
przybiegł z nowiną : 

— Wie ojciec, że ona kazała mi sią wykąpać... 

— Więc się wykąp. 

— Nu, a co będzie, jak ona za mnie nie zechce 
wyjść ?,.. 

Otóż zdaje mi się, ża usłyszawszy o szezoteczce 
do zębów, zarówno żyd, jak i praktyczny demokra- 
ta chrześcijanin, gotów zapytać się : 

Ale co będzie, jeżeli ona xa mnie wyjść nie 
zechce ? 

Mówiąc o postycznych stronach artykała p. 
Cohnówny nie mam bynajmniej zamiaru zniechęcać 
inicyatorki, albo jej szanownych kolegów płci oboj- 


ga, do założenia dentystycznej leeznicy. Owszem, ' 


Mekturę asfaltową ogniotrwałs do krycia 
dachów od 20 eent. za 1 m. O 

Lak asfaltowy i smołą dystylowaną 
beswodną do konserwacyi dachów i drzewa. 


nCzy to nio wstyd — zapytuje autorka — aże- ` 


poświęcać choćby godzinę na tydzień pracy około! , - i 
biedaków, že — nasze wielkie firmy dentystyczne ' raj mego pogrzebu ka. metropolity. Czterech kie- j nowele Róży Rawicz Dembińskiej ; „Burza“, „Nie= 


stare gaziki.. Ale za największe złudzenie uważam 
to, że — ludzie ubodzy będą spełniali tak prostą i 


bów i to codzień, po kążdem jedzeniu, to BĄ prace | bie trzykrotnie z rewolweru w hoteln krakowskiia, 


ja w dwóch najwyższych 180 i 210 zł. rosznis, po- ; 
'bierają w najniższej klasie 400 zł, a w przedosta- ' 
itniej BOO zł. rocznie, a nadto mają prawo do dwóch i 
' pięcioleci po 50 zł. i do zaopatrzenia na starość.— ' 
Tymczasem strażnicy miejscy nie mają Żadnego | 
prawa do zaopatrzenia, gdyż posady ich nie są ' 
stałe, a uwolnienie ich od służby może nastąpić ` 
bez poprzedniego wypowiedzenia i bez żadnego 
wynagrodzenia. Pojąć łatwo, jak opłakanym jest ' 
los człowieka, który najlepsze lata swego życia spę- | 
dził w słażbie miejskiej i który drży na myśl, że 
na stare lata będzie musiał pójść z rodziną na że- ' 
bry, są zaś tacy strażnicy, którzy od lat z górą 30, 
wiernie służą miasta. Owóż wszyscy strażniey wnie- ` 
ŝli do Rady miejskiej zbiorowa petysyę, w której 
| proszą, aby posady ich przemieniono na stałe, da- : 
| jące prawo do zaopatrzenia na starość i aby przy- | 
znano im przynajmniej takie pobory słażbowe, ja- : 
kie mają słudzy państwowi dwóch najniższych rang. ' 
'Mąmy nadzieję, że Rada miejska z całą życzliwo- ` 
ścią weżmie pod rozwagę prośbę tych biednych lu- 
, dzi i pelepszy ich los. t 
Konkurs rozpieało prezydyam NŃamiestniotwa ' 
na posadę starszego komisarza policyi, oraz kilku 
komisarzy i koncepistów dla lwowskiej Dyrekcyi 
 policyi. Termin do 20 maja, i 


i Gospodarka Sędzielowskiego w Towarzystwie | 


wzajemnego kredytu w Sędziszowie przyniosła owo- | 


ce wprost niespodziewane Mianowicie Towarzystwo ; aktach Sidney Jonesa. 


to popadło w konkurs, mimo uroczystych zape- ' 


twnień niedawnych zarządu, że byt Towarzystwa | 
; jest zabezpieczony. Postępowanie konkursowe toczy | w 8 aktach Suppego. 
i się w sądzie obwodowym tarnowskim. Komisarzem 
' konkursowym jest naczelnik sądu pow. w Ropczy- 
each, radzca p. Andrzej Kozik, a tymezasowym za- | 
'rządzcą masy dzierżawca z Brzyzny, p. Kwzimierz | 


Jankowski. 

i Kradzież w rynku. Jak niewystarczającą jest 

dzisiejsza straż bezpieczeństwa, przekonać się może | 
Rada miejska z faktu, że wczoraj w samym Rynku, | 
pod bokiem v ładzy miejskiej, w domu pod 1. 3: 
, okradziono nad wieczorem anskullanta ceądowego, 

'p. 8, wyrządzając mu szkodę 40 K. A co będzie, 

„gdy złodzieje dotrą do samego ratusza i splądrują 
| wszystkie większe i podręczne kasy ? 

Złodzieje nia próżuowali także podczas wezo- 


|gzonkowców aresztowano, | 
Proces o usiłowane otrucie przeciwko Fran- | 
'ciszkowi Hellmanowi, b. dyetaryuzowi Namiestni- | 
etwa odbędzie się dnia 17 bm. przed trybgnatem ; 
przysięgłych we Lwowie. Jak wiadomo, Emma 
Szyperowiez, owa wdowa, o której rękę starał się 
: Hellman, oskarżyła go, że przez słażącą posłał jej j 


i truciznę, Wiadomo też, że Szyperowiczowa, are3z- 


(ła się w każni struć, 
Ks. Skorobohaty, który wczoraj strzelił do sie- 


pozostawił dwa listy: jeden do siostry swej p. Ny- 
| czajowej, a drugi otwarty, w którym pisze, Że roz- 


Pewien młody, lecz konserwatywny żyd, starał się | Jraźnienie nerwowe mę zy go tak, iż żyć ' dłużej 
e postępową, ale bogatą pannę. Jego zaś ojciec | Nie moża, Smiertelnie ranionemu desperatowi udzie- 


ik" absolucyj, którą przyjął prawie przytomny. Le- 
ży on w szpitalu powszechnym ; stan jest bezna- 
dziejny; do połndnia żył jeszcze. 

Pożary. W Niebylcn powiatu strzyżowskiego 
spaliło się dnia 30 z. m, siedm domów mieszkal- 
nych z zabudowaniami gogpodarczemi i zapasami 
zboża oraz bożnica. Strata wynosi około 86.000 K. 
Asgekuracya zwróci 10.500 K. Pożar powstał w izre- 
elickiej piekarni, która się także spaliła, Śledztwo 
karno-sądowe w toku. — Wczoraj wybachł groźny 
pożar w Tarnopolu na przedmieńciu Podole. Silny 
wiatr utrudniał akcyę ratunkową. MŚpaliło się 12 
domów mieszczańskich z zabudowaniami gospo- 
darezemi. 

W sprawie Banku kredytowego duwiadujemy 
się, że dnia 14 bm. edbędzia się w gmachu tego 
bsnku przy ulicy Jagiellońskiej nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie akcycnarynszy. Celem tego zgro- 
madzenia jest wybór komisyi rewizyjnej, która ma 
badać rachunki i czynności likwidatorów. Komisyi 
takiej det ychczaa nie było. Jak wiadomo, 
Syndykat wniósł w marcn b. r. do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych Żądanie uznania wszelkich 
uchwał tamtorocznego walnego zgromadzenia, któ- 
re uchwaliło likwidacyę Banku kredytowego — za 
nieważne z powodu, iź ogo zostało zwołane i od- 
było się w sposób przeciwny statutom Banka Otóż 


Flastycnne płyty izolacyjne. 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacyę 
w całym braja swoimi robotnikami, 


Telefon Nr. 350. 


szy się takiem poparciem i sympatyą,” jak żadna 
inna kolonia tego rodzaju w Galicyi. . 

Zmarli. W Zakopanem Monika z Malewskich 
Mikiewiczowa, żona gBubstytuta notaryalnego z Wa- 
dowie, lat 30. — W Bolschowicach koło Mościsk 
Jan Lityński, właściciel reainości, brat gr. kat, 
prałata Benedykta Lityńskiego, lat 91. — W No. 
woBiólee kostiukowej pow. zalegzczyckiego ka. Wa- 
ayl Karhut, gr, kat. proboszcz, lat 78 wieku, a 38 
kapłaństwa. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-12, w poł, 
-+18 R. Bar. 755. Spada. Deszcz, 

W maiowej ćudnej dobie: 

W majowej čudnoj dobie, 
Gdy bez zakwitnie biały, 

Ach, wróćcie mi te skarby, 
Co lata mi zabrały ! 

Dam za nie złudzeń resztki, 
Dam nawet Życia szczątki, 

Dam wszystko, co mi drogie, 
Wspomnienia i pamiątki. 

Te skarby nie są z złota, 
Ni z pereł, ni z kamieni, 

Nikt wagi ich nie zważy 
I ceny nie oceni. 

Na wiosnę nie dbasz o nie, 
Pożądasz w życia zimie, 

Gdy znikły raz, nie wrócą, 
Bo — Młodość im na imię. 


Repertuar teatru hr, Skarbka. Dniś we środę (po 
cenach zniżonych) „Tosca*, sztuka w 5 aktach W. Sar- 
dou. We czwartek „Opowieści Hofmana“, opera 
fantastyczna w 4 aktach Offenbacha. W piątek po 

az pierwszy „Sądy Boże”, sztuka w 4 aktach 
z życia żydowskiego Wilhelma Feldmana. W sobotę 
po południu „Kordyan*, poemrt dramatyezny w 10 
obrazach Juliusza Słowackiego, wieczerem „Sprze* 
dana narzeczona“, opera komiczna w 3 aktach Fry- 
deryka Smetany: W niedzielą po poładniu „Oj ci 
teściowie*, krotochwila w 3 aktach z węgierskiego 
Arpada Gabanyi, wieczorem „Gejsza*, operetka w 8 
W poniedziałek składane 
przedstawienie celem pożegnania dyrektora Ludwika 
Hellera. We wtorek „Boccacio“, opera komiczna 


Colossemm (w pasażu Hermanów) pod d GKCYB 
Ernesta Thorma. Wspaniały program. Codziennie 
przedstawienie. Występ najznakomitszych artystów świata. 
Japońska trupa Riogoku. 10 Japończyków w swoich ory- 
ginalnych produkcyach, Teatr kolibrów Krasuoki ze swa- 
jemi małpami. Signor Ghezzi w nowej komedyij. „Zła- 
pani na uczynku”. Mad Oliska malarka piaskiem i dymem 
tc. W niedziele i święta 2 przedstawienia, Bilety wcze- 
śniej są do nabycia w biurze dzienników p Plohńa, ul. 
Karola Ludwika 1. 9. i 


AW CA 


Literatura i sztuka. 
* Nowele. Nakładem Seyfartha i Czajkowskiego 
wyszły we Lwowie w druku, zebrane razem trzy 


wiuny flirt“ i „Życie wśród pomyłek*. Czytelnicy 
nasi znają wszystkie te utwory, gdyż drukowane 
one były w felietonie Przeglądu Nio potrzebujemy 
więc teraz przy sposobności wydania ich razem 
w książce ani wykazywać pięknych cech talentu 
autorki, ani zalecać nowel naczym czytelnikbm. Są to 
rzaczy tak zajmujące i Bympatyszne, -że autorka 
oddając je razem w książce ku przyjemności iaoe- 


tości zębów... Kupić szczoteczkę, do niej jakiś pro- towana za oszustwa popełnione w Przemyślu, chcia- į nie szerokiego ogóła polskich czytelników, matę się 


spodziewać takiego samego przychylnego przyjęcia 
dla swojego talentu, jakiego doznały te utwory 
wśród czytelników Preeglądu. 


Baj EP s 
Część ekonomiczna. 
Ji Wiedeń, 7 maja. 

(Z) Z niecierpliwością oczekuje giełda roz- 
poczynaującego się jutro nowego rozdziału se 
syi parlamentarnej. Najżywotniejsze bowiem 
intererva ekonomiczne ludności związane są 
ściśle z ewentusinem uruchomieniem parlamen- 
tu. Węgrzy radziby może byli, gdyby ob» 
strukcya udaremniła uchwalenie austryaokiej 
pożyczki inwestycyjnej, bo w takim razie mie- 
liby wielkie szanse ulokowania w Austryi swo- 
jej renty inwestycyjnej 1 w ten sposób publi- 
czność austryacka Sama swemi oszczędnościa- 
mi pomogłaby Węgrom poprawić ich chwilo- 
wo dosyć przykre stosunki. Oprócz budżetu 
inwestycyjnego czeka załatwienie także cały 
szereg innych ważnych spraw, których zała” 
twienia wyglądają miliony ludności. Wystar= 
czy wspomnieć np. e ustawie, skracającej ozas 
pracy w kopalniach do dziewięciu godzin i 


o zmianie Ustawy przemysłowej. Niepewność . 


czy powiedzie się ruszyć maszynę parlamen- 
tarną Z Miejsca i urzeczywistnić te projekty 
była powodem, że tendencya targu dzisiejsze. 
go była ohwiejną, a spekulanci zachowywali 
się z wiel] rezerwą. Tylko w tych papierach, 
któremi |Interesowaly się zagraniczne gieldy, 
panował jaki taki ruch, a do nich należą prze” 
dewszystkiem akcya kredytowe i Statsbahny, 


FASRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


wa Lwowie poleca 


Dachy helzcememtewe nie wymagajso wi 
bas konserwacyj | reparacyj, wiecznej trwałości. papi, 
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Te ostatnie kupowane w znacznych partyach | 
na rachunek Berlina, a także z Pesztu nad 
chodziły xleeenia ich zakupna. Przypisać te 
należy temu, że liniami Statebahnu idą wszyst- 
kie transporty zboża z Węgier i z Ruraunii 
za granieę, a ponieważ widoki na żniwa 
w Rumunii są do tej pory bardzo dobre, ai na 
Węgrzech znacznie się poprawiły, przeie juź 
teraz lieza się spekulanci z możliwośsią wię- 
kszego ruchu towarowego w jesieni, który o- 
czywiście wpłynąć musi na zwiększenie rento- 
wności kolei. Spekulowano także dużo w a- 
koyach fabryki bromi w Steyr, gdyż znów 
rozpuszezono pogłoskę, że interes o dostawę 
karabinów dla Portugalii przyszedł do skutku, 
a nadto mówiono, że i Holandya zamówi 
w Steyerskiej fabryce kilkadziesiąt tysięcy no- 
wych kerabinów. W innych kategoryach wa- 
lorów ruch był nieznaczny i przeważała ten- 
denoya zniżkowa. Giełda berlińtka była dziś 
pod korzystnem wrażeniem mowy bankietowej 
lerda Salisbury'ego, w której on wyraził na- 
dzieję, że wojna niebawem się skończy. 

Z Paryża donoszą, że bank „Credit Lyon- 
nais“ powiększa swój kapital akcyjny z 200 
ma 250 milionów franków przez emisyę 100.000 
nowych akoyi. Akoye te nominalnej wartości 
po 500 franków wypuszozone zostaną po kursie 
925 franków, w ten sposób zarobi bank ażio 
421, miliona, która to suma wcielona zostanie 
do fundnszn rezerwowego. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 731'25, węgierskie 737:00, 
Anglobanki 291'00, Uniony 59200, Bankve- 
reiny 51800, Tuinderbanki 45200, Ludwiki 
43430, Ozerniowieckie 547.60, Elbethale 478 50, 
Renta papierowa 9885, srebrna 98'40, an- 
stryacka złota 116'90, austr, renta wal. kor. 
98:10, węgierska złota 11700, węgierski renta 
wal. kor. 9260, dukat 11'34, frankówka 1927, 
marki 23:68, rable 25574. 

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnia 
9 maja 1900. (Waluta koronowa). 

Usposobienie niezmienne. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7'90 do 8'10, na termina 0'— do 
0*—, żyto gotowe 6-— do 625, Żyto na termina 
0:— do 0'—, owies obroczny gotowy 6:50 do 6—, 
owies na termina 0'00 do 000, jęczmień pastewny 
525 do 5'50. jęczmień browarniany 6-— do 6'50, 
rzepak 11:25 do 11-50, rzepak nowy 1050 do 
10*75, Inianka —— do —'—, groch pastewny 
575 do 6—, . groch do gotowania 725 do 
16—, wyka 6'75 do 7-50, bobik 5'60- do 6—, 
hreczka 9— do 950, kukurudza nowa 6'50 do 


7:—, stara —'— do ——, chmiel za 56 kilo 
—— 000:—, koniczyna czerwona —'— do —'—, 
, biała —— do —'—, szwedzka —— do ——, 
tymotka —*— do —'—, spirytus paritas Tarnopol 


gotowy 17:50 do 18—, spirytus na termina 1675 
do 17.50. 


TELEGRAMY „PRZEGŁĄBU . 


Wiedeń 9 maja. Pomocnicy dekarsey roz- 
poczęli zmowę. Dotychczas świątkuje 572. 

Rzym maja. 4 Portioi donoszą, że 
erupcya Wezuwiusza, której towarzyszą lekkie 
wstrząśnienia ziemi, trwa ciągle. Chociaż dy- 
rekoya obserwatoryum zapewnia, że nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo, ludność w całej oko- 
licy jest w ogromnej obawie. Dotychczas lawa 
nie wypływa. 

Berlin 9 maja. Komisya budżetowa parla- 
mentu niemieckiego, obradując nad pokryciem 
kosztów, jakie pociągnie za sobą powiększenie 
marynarki wojennej, przyjęła wniosek posła 
Klinkowstroema (centrum) aby podwyższyć 
ołe od piwa, sprowadzanego z zagranicy, z 4 
na 6 marek. Kilku mówców oświadczyło się 
przeciw wnioskowi, oraz wyraziło obawę, że 
Austro-Węgry poczynią zarządzenia przeciw 
piwu , sprowadzonemu z Niemiec. Sekretarz 
stanu Thielman oświadczył, że piwo nie jest 
objęte traktatem celnym, podniesienie przeto 
ols w duchu powyższego wniosku mie oznacza 
bynajmniej jakiejś nieprzyjaznej koyi wobec 
Austro-Węgier. 

Wiedeń 9 maja. Omawiając woózorajsze 
posiedzenie lzby posłów, dzienniki tutejsze 
zgodnie uznają watność obecnej chwili i wy- 
rażają się z uznaniem o mowie dra Koerbera ; 
obstraukoyę ozeską pisma potępiają. N. Fr. 
Presse powiada, że projekty rządowe mogą 
służyć jako dostateczna podstawa dla rzetel- 
nego porozumienia się. Fremdenblałł nie sądzi, 
aby Czesi zeprzestali wkrótce cbstrukoyi i 
zeszii z błędnej drogi, po której obecnie kro- 
czą. Stronnictwa większości powinny uważać 
to za swój obowiązek, uczynić nieszkcdli- 


~ Pewna i dobrze rentująca się 


lokacya kapitałów 


Browar dobrze urządzony, zaopatrzony wymaganiami naj- 
60 hektolitrów z zapewnio- 
nym odbytem piwa_i produkcyą najmniejszą 8000 hektoli. 
trów, » należną do tego posiadłością ' ziemską 1 rustykalną, 
składającą się z więcej jak 170 morgów w dobrych polach, 


nowszych czasów na Ściek 45 


łąkach, ogrodach 1 niskopiennym lasem, w 


większego miasta obwodowego z garnizonem i dwóch mniej- 
azych miasteczek, później dwóch stacyi kolejowych i położo- 
ny przy w budowie się znajdującej kolei, jest z wolnej ręki, 


bez ciężarów, wraz z fundus instructus do 


Warunki sprzedaży, opis browaru i wsi, jakoteż szkie 
sytuacyjny i tabela obszaru mogą być przejrzane w Biurze 
Dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana 9, gdzie też zgłoszenia 
składać można. 


Dnia 18 maja br. odbędzie się w o. k 
dowym w Tarnopolu w biurze Nr. V. o 


czynna. 


Wartożó Dzwinogrodu wynosi kwotę 297.831 kor. 
95 b., Latkowiec kwotę 313.831 kor. 96 h. 


na kwotę 118.836 kor. 63 h. 
Wadyum wynosi 10%, wartości. 
AKADE 


Dnia 14 maja br. odbędzie się w c. k. Sądzie 


obwodowym w Złoczowie w biurze Nr. 
rano licytacya dóbr Strzemilcze. 


Wartość wynosi 378.670 kor. 
Wadyum wynosi 10%, wartości. 


LICYTACYE. 


. Sądzie obwo- 
godz. 
licytacya dóbr Dźwinogrodu. Latkowiec i Trub- 


wym ogień obstrukcyjny, zagrażający par- 
lasaentaryzmowi. Taterland twierdzi, że po 
wozorajszej mowie dra Koerbera,* obstrukeya 
młodoczachów zupełnie nie jest usprawie- 
dliwioną. 

Wiedeń 9 maja. (pryw.) Katolickie stron- 
nietwo ludowe uchwaliio rezolusyę, potępiają- 
eą obstrukoyą. Także Polacy i Słoweńcy oświad- 
czyli się przeciw obstrukoyi. 

Rzym 9 maja. Papież udał się wczorsj do 
kościoła św. Piotra, gdzie zgromadzili się li- 
ozni polsey i włoscy pielgrzymi. Papież udzie- 
lił im od ołtarza swego błogosławieństwa, po- 
czem przyjmował przywódzców pielgrzymki na 
posłachaniu. Obecni zgotowali gorącą owa- 
eyę Ojeu sw., który oieszy się wybornem 
zdrowiem. | 

Petersburg 9 maja. Rozpoczęła się tu roz- 
prawa przeciwko 42 chłopom z obwodu pe- 
tersburskiego ,' oskarżoaym o należenie do 
sekty Skopców. Zawezwano do rozprawy 99 
DEET: przeciągnie sią ona kilka ty- 
godni. 

Wiedeń 9 maja. Przedłożony wozoraj vro. 
jekt ustawy o utworzeniu urzędów obwodo- 
wych — trzedi z projektów ustaw w sprawach 
językowych — postanawia, że dla poparcia i 
ułatwienia urzędowania administracyi polity- 
ornej w Czechach zostaje utworzonych dziesięć 
urzędów obwodowych (Kreisregierung). Na oze- 
le każdego z nich stoi starosta obwodowy 
(Kreishauptmann) w V kl. rangi, który ma so- 
bie dodanego radzoę namiestnistwa jako za- 
stępcę. oraz odpowiedni persona] urzędniczy. 
Starostowie obwodowi podlegają wprost na- 
miestnikowi. Z pośród dziesięciu obwodów, trzy 
są jednolicie miemieckie z siedzibą w Chebia 
(Eger), Litomierzycach i Liberca (Reichenberg); 


pięć jest jednolicie czeskich x siedzibę w Chru- 


imie, Ji oani Królowym Hradou (Königgrätz), 
Pradze i Taborze; dwa wreszcie są pod wzglę- 
kowym mięszane, tj. w Budziejowi- 


dem języ 
oach (Budweis) i Pilznie. 

Co się tyczy kompetencyi urzędów obwo- 
dowych, to obejmuje ona zasadniczo te sprawy 
w Ii II instancyj, które dotychozas należały 
de zakresu działania namiestnictwa. Atoli po- 
zostają nadal wvastrzżone namiestniotwu te 
sprawy, które bądźto obejmują cały kraj, bądź 
tek przekraczają zakres terytoryainy danego 
obwodu. Urzędom obwodowym mogą być przy- 
dzielone także sprawy, które dotychozas były 
załatwisne przez starostwa. 

Odwołania i rekursy przeciw -zarządze- 
niom i orzeczeniom urzędów obwodowych, 
o ile one w ogóle ustawowo są dozwolone, 
idą przez Namiestniotwo bezpośrednio do 
właściwej władzy centralnej. Ustawa wylicza 
jednak w 28 punktach szereg spraw, w któ- 
rych Namiestniotwo jest władzą, rozstrzyga- 
jącą rekarsy i ostatnią instancyą. 


Ustawa nie ma zastosowania do stolicy 


kraju m. Pragi, oraz do spraw i zakresu dzia, 


łania pragskiej dyrekcyi policyi. Urzędy 
obwodowe mają wejsć w życie w 6 miesięcy 
po ogłoszeniu ustawy. h 

W motywach, dołączonych do projektu 
ustawy, znajduje się pogląd na historyczny 
rozwój obwodów w Czechach, zwłaszcza na 
najnowszy okres tego rozwoju od r. 1848, po- 
ozem wyłożono ebszernie pow:dy wskrzeszenia 
tych obwodów. Koszta utrzymania jednego u- 
rzędu obwodowego wynosić będą rocznie 80.000 
do 90.000 złr. 

W „dodatku' do przedłożenie uwidoocznio- 
no także ewentualny podział kraju na 14 ob- 
wodów ; pomiędzy nimi jest pod względem ję- 
zykowym pięć niemieckich: Cheb, Litomie- 
rzyos, Krumłów (Kruroan), Liberzeo, Zatec 
(Saaz); siedm czeskich: Chrudim, Iczyn, Kró- 
lowy Hradec, Pisek, Piaga, Tabor, Slana 
(Schlau); wreszcie dwa mięszare : Budziejowice 
i Pilzno. ` 

Wiedeń 9 maja. Według wniesionego 
wozoraj przedłożenia w sprawie nowego ure- 
gulowania indywidualnego rozdziału kontyngen- 
tu spirytusowego pomiędzy gorzelmie, oplaca- 
jące podatek komsumoyjny, 'wają przedewszyst: 

iem otrzymać definitywny kontyngent gorzel- 
nie rolnicze, dotychczas zupełnie go niepona- 
dające; kontyngent ten nie powinien jednak 
w żadnym poszozególnym wyradku przekraczać 
600 hektoliirów. Nowe gorzslnie otrzymują z 
góry rastrzeżony kontyngent, który ogółem 
odpowiadałby produkcyi 63000 hektolitrów 
spirytusu kontyngsntowego. Stare gorzeluie bę- 
dą musiały odstąpić edpowiednie udziały ze 
swego kontyngentu, a w pierwszym rzędzie go' 
rzelnie przemysłowe, które stosunkowo utracą 


dwa razy tyle, ile miałyby odwąpić przy czy- | 


sto proporcyonalnem obl'czeniu. 
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Galicyi, niedaleko 


sp rzedania, w markach 


Rozsyłka 


Jeden kupon, 3810 
m dłagości, wystar- | 
czająey na 1 ubra- , 
nie męskie kosztu- 
je tylke | 


10 rano 


zaś Trubozy” 
Materye ra zarzutki od zł. 3 
dziów ; najlepsze kamgarny i 
skarbowej i źandarmeryi ita, 
11 o godz. 10 


| rych cenach fabrycznych bez 


SIZE MEGTNEE WGA UE" ] REES | 
NCOTOR= | 


gazowe, ligreinowe I benzynowe 


R Ta 
STYRJA - PUCH - GRAZ 


po znacznie zniżonych cenach sprzedaje dla Galicji 
i wysyła cenmki tylko za nadesłaniem 40 hal. 


PIELECKI i LWÓW mpre 


dla odsprzedających wyścigowców i członków Sokola znaczny opnet. 
Dia cyklistów wyjeźdżających na wystawą paryską, $ 
wane rowery z wszelkiemi ulepszeniami i przyborami |2!/, 


dla reklamy po 100 zir, 
Z poważaniem 


sukna tylko 


Kupon na ozarno ubranie salonowe 10 zł. 
; $ za metr i wyżej. Lodenowa materya w] pie- 
knych kolorach od zł. 6— do 9:95 zł za AHR Peruvienne i Beskings, pa 
teryo na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla sę- 


rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna 


E—I.6S€L1-4LN>O hOof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzerów. 
Wraca Bie szczególną uwagę PT. Pub 


przy sprowadzania bezpośredniem znacznie są tańsze, jak biorąc ed spnzada- 
jacych. Firma Kiesel-Amhgt w Bernie rozsyła wszelkie materye po Bryginal- 
doliczenia rabatu. 


PRZEGLĄT s dnia 10 Maja 1800. 


Rozdział kontyngentn odbywa się co 4 
lata na podstawie stosunku maksymalnej pro- 
dukoyi spirytusu kontyngentowanego, jaką o- 
siągnięto w kampanii poprzedzającej okres 
rozdziału. Ilosć kontyngentu tych gorzelni, 
które po raz pierwszy go otrzymują, oznacza 
roinister skarbu. 

DUskuteczniony w ciągu danego okresu ad- 
ministracyjnego przydział kontyngentu, który 
stał się w tym okresie rozporządzalnym, nie 
ma być uwsględniany przy obliezamiu maksy- 
malnej produkoyi, a to co da gorzelni przemy- 
słowych zgoła nie, a co do gorzelni rolniczych 
tylko o tyle, o ile nie przekracza podwójnego 
wymiaru używanej do celów gorzelniezych 
przestrzeni gruntu w hektarach. Gorzelnie rol- 
nieze, którym przydzielono kontyngent prze- 
szło 100 hektolitrów i przy których stosunek 
ów do przestrzeni gruntów używanych do ce- 
lów gorzelniczych został przekroczony. odstę- 
powa mają 60°% przewyżki na rzeez udotowa- 
nia mniejszych gorzelni rolniczych. W analo- 
giozny sposób odbywa się również wyrówna- 
nie udziału pomiędzy gorzelniami przemysło- 
wemi. Według obliczeń z ogólnej sumy kon- 
tysgentu rcoznego 1,017.000 hl. otrzymać mają 
g pelbis przemysłowe na przyszłość 184.000 

„a gorzelnie rolnicze 838 000 hl. 

Renaia (w Belgii) 9 maja. Dwa tysiące 
tkaczy rozpoczęło tu strejk, żądając podwyż- 
szenia płacy i zmniejszenia czasu pracy. Pra: 
codawcy uehwalili nie przyjmować napowrót 
strejkujących. 'Obawiają się tu wybuchu ogól- 
nego strejku wszystkich tkaczy. 

Bareelona 9 maja. Minister spraw we: 
wnętrznycb, który udał się do Tarrassa celem 
obejrzenia tamtejszych zakładów przemysło- 
wych, spotkał się tam z manifestacyami prze- 
oiw sobie! Manifestanci obrzucili jego, jako- 
też urzędowe osobistości towarzyszące mu, ka 
mieniami, raniąc wiele osób. 


Rada państwa. 


Wiedeń 9 maja Dzisiejsze posiedzenie roz: 
poczęło się p? ”/;12. Pierwszy mówos p. He: 
rold, wskazując na zajścia podczas wezoraj- 
szego posedzenia, zaznucze, te niektórzy po: 
„Słowie czesay zostali obsypani gradam obelg i 

„że także gilerya wmięszała się do dyskusyi 
Czesi jednak nie boją się żadnych gróżb, 
zwłaszcza grożby ulicy są im obojętne, Mówca 
podnosi, że podozas niamieokiej obstrukeyi Oze- 
si zachowali zupełny spokój i szanowali go- 
dność Izby, teraz więc żądają, aby im nie za- 

i dawsno gwałtu. Czesi prowadmę obstrokeyę bo 
„nie otrzymali matysfakcyi za zniesienie rozpo- 
jraądzek językowych. Mówca prosi w kńu 
| prezydenta, aby postarał się o to, by podobne 
| sceny jsk wozoraj więcej się rie powtarzały. 
| Następ'y mówca p. Stransky prot»- 
stuje stanowego przeciw cbe]gom, wymiezo- 
| nym przeciw nierau. Żąda, aby prezydent Izby 
jtemu zapobiegł, gdyż w przeciwnym razie bę- 
dzia zmuszony zażądać wyboru komisyi dla 
nagany. Mowę Stransky'ego przerywały oiągł« 
okrzyki i wrzawa. , 

Wśród tej wrzawy zabrał glos p. Kai- 
'ser i przycomniał, że Ozesi sami często naru- 
szali godność Izby, nie mają więc prawa robić 
innym takich wyrzutów. Mówoa zapytuje pra- 
zydenta, czy nie byłby akłonnym w razie po- 
wtórnego opróżnienia galeryi, posiedzenie prze- 
rwaó na ozas, aż galerye: będą opróżnione. ~ 

Następnie p. Pacak polemizował z Kai- 
serem. Powiedział, że on (Pacak) i były prze- 
wodniozący klubu młodoszeskiego Engel usil- 
nie starali się wstrzymać Badeniego od wpro- 
wadzenia policyi do Izby. Po nim p. Herold 
odpierał zarzuty czynione Czechom. 

Prez Fuahs oświadozył, że ubolewa 
nad zajściami, jakie miały miejce w Izbie, 
lesz nie może om wiele w tym kiernnku uezy- 
nió, gdyż regulamin nie daje mu egzekutywy. 

Rozpoczęto odózytywanie wniosków, po- 
tyoyj i interpelacyj. Między wnioskami znaj- 
duje się jeden, żądający, aby Isba zmieniła re- 
gulamin w cela uniemożliwienia dalszego trwa- 
nia obeonych stosunków. 

Wiedeń 9 maja (godz. 2-ga). W odpowiedzi 
na różne zażalenia z powodu zajść wczorajszych 
oświadczył prezes Fuchs, że nie mając władzy 
wykonawozej, nie może im zapobiedz. Prosi 
przeto Izbę o jak najrychlejsze uchwalenie 
znajdującego się między wniesionemi sprawami 
wniosku o mSpy anano izbowego, wnie- 
sionego prze p. Kathreina i towarzyszy. Wnio- 
sak ten podpisali wszyscy członkowie katoli- 
okiej partyi ludowej, do której należy i p. Fuchs. 

Wniosek ten żąda wyboru komisyi z 24 
członków, której poleconoby wypracowanie 


dutar czę 


Fabryka maszyn .P erk u n‘ 
` Lwé#, Podzemcze ul. Św. Merelną. 
Biuro techniczne dla zamówień ul. Hetmańska 12 I. p. 
JKosztorysy bezpłatnie 
Gen, zastępstwo specyaltej Fabryki „Bouz et Comp. w Maunhelmt*". 
4: Mx papa | =, PE BA F A y 1 


OE NE 


polmoamy Specjalnie budo- 
klg. z gwarancją 3-ietnią, 


STYRJA FAHRRAD-WERKE 
Joh. Puch & Comp, Gras. 


prawdzi- 
| wej 
owczej 
wełny | 


z dobrej | 


RNEERER 


„ 10:50 z najdelikatniejszej 
. 1240 z angiełskiaj 
- 18:95 s kamgarna 


E 


szewioty, jakoteż materye uniformowe dla straży 
itd, rozsyła po cenach fabrycznych uznany za 


ubliczności, że materye 


3 

szczegółów. Zmiana regulaminu umotliwiłaby Paar, burmistrz, z Jaworowa J, Szopski z Šano* a, 
normalne odbywanie obrad. Wedle wniosku, J. Goldberg z Grzymałowa S. Skarzyńska z Stu- 
komisya ma do 14 dni zdać sprawę. |dzianki. A. 8. Wertheimer, F. Krdel, J. Nzereth, 

Następnie odozytywane  interpelacye i J. Schmahl, A. Winder, J. Unterberger i T. Suli- 
wnioski, poczem p. Deleżal wniósł dwa imien- | mirski z Wiednia. M. Maller z Kluwiniec. T. Ló- 
ne głosowania nad pewnemi petycyami; gloso- , winger z Temeszwarn. 
wania te właśnie się odbywają. 


Wojna w Afryce. 
Pretorya 9 maja Dnia 7 b. m. otwartą | Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, s kom- 
została sesya „Volksraadu* w obecności zagra- fortem urządzony. 
nicznych konsulów i aitachós wojskowych. Przyjechali dnia 9 maja. P. Skrzyszowski 
W mowie zagajającej prezydent oddał wielkie | z Żydaczówa. P. Prokepczyc z Stanisławowa. Ka. 
pochwały Joubertowi, chwalił lojalność repu: | Lewicki z Bakowic. P. Malina z Krakowa. A. 
bliki Oranie i oświadczył, że stosunki Trans-' Świejkowska z Przemyśla J. Endris z Berlina. J, 
waslu z zagranicznemi mocarstwami z Wy-|863 z Koszyc. K. [Tugarden i P. Łyczkowski z 
jątkiem jedynej Awglii są dobre. Transwaal | Krakowa. R. Pick z Pragi. R. Liebman z Tryestu. 
swoją postawą wobec Anglii dowiódł, że pra-; P., Popperowa z Brodów. Ks. Ślusar z Skalatu, 
gnie szezerze utrzymania pokoju i obecnie Z, Sulimirecy z Krościenka. A. Radziszewski z 


a mee m 


TAPETY najnowsze okary. 

SZTUKATERYE SUFITOWE 

STORY samoczynne, drelichowe i pa- 

, tykowe 

ZALUZYE BESZCZUŁKOWE lekkie, naj- 
lepszej konstrakeyi. 

DEPTAKI kokasowe, wełniane i dy- 
wanowe 

DRUTY da schodów mosiężne i niklo- 
wana 


aby przywrócić jak najrychlej pokój. 
dent wyraził w końcu radość, iż sympatye ca- 
łego świata są po stronie Boerów; stwierdził 
z zadowoleniem , że finanse Transwaalu po- 
trafią podołać ogromnym wydatkom, jakie po- 
ciąga za sobą wojna i zakończył biagalną mo- 
dlitwą o błogosławieństwo niebios dla repu- 
bliki transwaalskiej. 

Londyn 9 maja. Times donosi z Smaldeel 
pod datą wczorajszą : Nieprzyjaciel cofa się na 
oale) linii. 

To samo pismo donosi z Mafekingu 24 go 
kwietnie, żo jakkolwiek załoga miasta mogła- 
by jeszeze wytrwać do 17-go maja. to je: 
dnak dokucza jej brak środków żywności. oraz 
różne choroby, zwłaszcza szerząeu się wskutek 
ciągłych deszczów febra i tyfus. 

Londyn 9 maja. Biuro Rautera donosi 
z Laurenzo Marquez: Nadeszla tu depesza 
z obozu pułkownika Plumera zdnia 26 z. m., 
domosząca, że Boerzy wzmacniają swe siły pod 
Mafeking. Plumerowi udało się za pomocą go- 
łębi porozumieć się z mieszkańcami Mafe- 
kingu. 

Jak donoszą z Tabanchu, generał Bra- 
bant zdołał połączyć się z generałem Run- 
dlem. Naokoło nigdzie nie widać nieprzy- 
jaoiół. 

Londyn 9 maja. Do Biura Reutera dono- 
szą z Mafekingu, że Boerzy rozpoczęli 25 z. m. 
silne bombardowanie, pod którego osłoną za- 
mierzali przypuśció szturm, Wojsko boerskie 
jednakże prażone ogniem z dział angielskich 
było zmu*zone cofnąć się. Boerzy uprowadzili 
zə sobą swe działa z wyjątkiem 2 mniejszych. 
Epidemia tyfusu zmniejsza się. 

Londyn 9 kwietnia. Lord Roberts telegra- 
fuje z Smaldee] pod datą wczorajszą: Generał 
Hnntor dotarł wczoraj wraz z konnymi strzel: 
cami w marszu rekognoscoyjnym do rzski Sand 
i natrafił tam na drobne siły niaprzyjacielskie. 
Brygada kawaleryi Broadwooda i oddział Ha- 
miltona wykonały także marsz rekognoscyjny 
z podebnym skutkiem. 

Generał Hunter donosi, iź zabrał wczoraj 
Fourteenstreams bez oporu. Nieprzyjaciel uciekl, 
zostawiwszy amunicyę i pakunki. 

EN udka. ANI 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorsgdny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 9 maja. Dr. A. Doboszyński 
z Krakowa. K. Niedzielski z Paryża. Z Rosen- 
streich i S. Lichtstein z Londynu. W. Filipkiewicz 
z Warszawy. O. Dudziak z Odesy. F. Domański z 
Kijowa. T. Pietrasiewiez s Rosyi. K. Wiktorsky i 
Z. Warlińsky z Budapesztu. T, Jaroszkiewicz z 
Ukrainy. E. Kafka z Wiednia, 8. Weininger z 
Jawa, Z. Mokrzyński z Paszkan. W. Kudelski z Pe- 


tersburga. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRONŃN 
Lwów — Plac Maryscki, 

Przyjechali dnia 9 maja. Hr. Czosnowski z 
Rosyi 8. Hołyńska z Arco. Z. Saszycki z Jasła, 
Ks. H. Harasymowicz z Krzywego W. Gużkowska 
z Iwaczowa. F. Cywiński z Chocimierza A. Dwor- 
nicki z Uhnowa. Z. Pawłowski z Kołomyi M, Sar- 
necki x Tnrynki. Ks. M, Gągiorowski z Bębkowie. 
W. Malinowski z Kudynowic. D. Hanuszczak z Pe- 
rehińska. F. Tik z Krosna. Dr. K. Szymkiewicz 
Krakowa. F. Ullsberger z Czerniowiec. M. Teich z 
Wiednia. S. Mizerski z Truskawca. B Wolfarch z 
Kurzan. J. Wollner z Budapesztu, 


HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryacki — Lwów. 
Przyjechali dnia 9 maja. F. Durin Łabędz- 
ki z Czerniowiec. Dyr. Ch. Rouveure » Wamy, F. 
e KIKI CZE BO. [Fa 224 
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HANDEL HBEBATY I KAWY 


Edmunda Riedla 


ws Lwowie, plas Maryaeki 5 
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także uczyni wszystko, co jest w jego mocy, | Wołynia. 
Prozy- | o 


NADESLANB. 
Babryka ta nis pochodzi od Redzkcyi, nie bierze teà 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedrialności, 


GOMATOS € 


(rozpuszczalne białko mięsne) 
jest według orzeczenia najwybitniejszych lekarzy 
„śdeałem przetworn edżywczegoe* dla 
cherych i slabowitych. Działa na nerwy wzmacnia- 
jąco i twurzy mieśnie. 
Doatać można we wszystkich aptekach i drogueryach, 
najlepszem Sherry, 


"SOMATOSA "m 


„Roborans*, znakomity środek wzmaeniajacy. 
Apteka, Wien I, Opersgasse Nr. 16. 


Sanatoryum 


(dom zdrowia) 
Dr. Eugeniusza Wajgla we Lwowie przy ulicy 
Hausnera i. 11, telefon nr. 678, przyjmuje chorych na 
stały pobyt, celem ieczenia wszelkich chorób z wyjatkiem 
zakażnych i parionas RT 22 wiadomości udziela 
arząd. 


Zakład demtystyczno - kechuiczny B., 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztuczne zęby i szczęki w kauczuka i złocie bez pednie- 
blenia, pod gw aran a przy nader niskich cenach. 

Zakład eały dzień otwarty. 


Wiedeń 9 maja. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (spokojnie) 2755. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spi-rytus niezmieniony 41-80. 

Barlia 9 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dłag obliczenia procantowego). Banknoty au- 
strysskie 84 45. Spirytus 4970, 

Paryż 9 maja. (Zamknięcie giełdy). Trzy: 
procentowa renta 101'00. Mąka („Fleur de 
Paris*) 2590. 

Fraakfuri 9 maja. (Wozorajsza giełda wie- 
ezorna). Kredyty austryackie 226*%/, ; kolej 
państwowa 18725; alpiny ;  disconto 
186 00, lanra 26410. 

Wiedeń 9 maja. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 50 klę.). Pszenica na 
na wiosnę (do 15 maja) 000—000, na msi- 
czorwieo 804-805, na jesień 817—8'18; 
żyto na wioene (do 15 maja) 0'00—000. na 
maj-crerwieg / 22 —7-25, na jesień 7'35 —7'86; 
kukorudza na maj-czerwiec 586—5'87, na 
ozerwieo-lipies 0'00—0'00 mna lipiec-sierpień 
597—598, na sierpień -wrzesień 0'00—000, na 
wrzesień-październik 0'000—0'00; owies na 
wiosne (do 15 maja) 0.00—000 ma maj-czer- 
wiso 550—5B'5Ll. na jesień 5'83- 564; rzepak 
na sierpień wrzesień 1300—1310; olej rzepa- 
kowy na kwiesień-maj 34'/,—86'/,. na wrze- 
sień-gradzień 0000—0000. Usposobienie spo- 
kojne. Pogoda : piękna. à 

(Giełda  zbożewa). 


Budapeszt 9 maja 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenios na 
na maj 7'66—7'67, na październik 7'95— 7 96 
kyto na maj 6 85—690, na październik 7'00— 
7:01; owiex na maj 504—5'05, na paździer- 
nik 529—530; knkurudza na maj 564—566, 
na lipiec 5-70 - 5:72. Rzepak na sierpień 12 88 — 
12:90. Oferty ma pszenicę : mierne. Ohęó ku- 
pna ograniczona. Usposobienie spokojne. Po- 
gode: bardzo pochmurno. 


poleca polson najlepsza gatunki 

HERBATĘ K A WY 

zbiora majowego: i ra rossy i | 
pół kl. Congo zł. 1.60|każdej utacyi pocztowej 4%, kilogr. ` 
Boachong czaraa 2—|7 w woręcxkn : 

— zbiór majowy 8,— |Portorio . . 9.— k, —00 
Kaysow czarna  4—|Caba grabo siara. 9.50- w -— 20 
Meiange de Land. 4,—|Oeyloa sielona  10— , 1.— 
Wysiewki herbacis- = „przednią 10.40 „ 1.04 

BG , ., . . 130 g siare. 10,75 5 1.08 
Wysiewki najlep- „ „polowa 10.75 „ 108 ' 

szych herbat , 1.80|Mocea arab, nrom. 10,75 « L0B | 

Jawa slota 1075 „ 108 | 


F' L.AN CE 


warzywne i kwiatowe pole'a w najlepszej jakości 
BS Zakład ogrodniczy i skład nasion SBS 


Mikolaja Wolińskiego 


we Lwowie, plac Maryucki 3. 
BED Na łaskawe żądanie cenniki franko. "WK 


| eee m a e 


poleca 


Opakowanie mie liexy się. 
Zamówienie s prowiacyi wysyłą się odwrctną pocztą. | 


m 


MAGAZYN DEKORACYJNY 


M. KIZYSZIOWIKA 


Lwów. pl. Halicki I. 2. 


Wa Lwowie: w aptekach pp. Mikoluscha, 
Wewiórskiego, W Krakowie: u pp. Wi- 
szniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 

z e e NA 


"= |Szezotki do zamiatsnia 
Szcaotki do froterowania 


Szczotki do g'anou 
Szczotki do błota 
Szczotki do sukien 
Szczotki do wł”aów 
Szozotki do koni 
Szczotki rykowe 


poleca 


po najtańszych cenach 


W. Czopp 
Żółkiewska 2 


najstarszy galicyjski skład farb, 
pokostów i lakierów. 


„Leonardówka* 
ułezrównznaj dobroci stara żytnia wódka 
batałka 1 xl, pół butelki 50 ct. polece 
Bandel Lesz nrda Seleckiego Lwów 

Batorego l. 2, 


Nails francuski : 
Papier; cygaretowy o M | D A SR lE O M i 
g~ Handel wina Ludwika Stadtmüllera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 


| 
padaniu wlosów C'ena 
1 zły. 


PRZEGLĄD z dnia 10. maja 1900. 


Wszędzie 
do nabycia. 


sprzedaje wino szampańskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Talisman see“ po bardzo 
przystępnych cenach. 


JAN IHNATOWIUZ 


Sklepy własnewe Lwewic, Krakowie, Przemy du, Czer- 
niowcach, oraz we wizystkich pierwszorzednych cj 
kach drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


zzz beseer z 


SM 


wszędzie de nabycia w I funt. i pół funt. paczkach 


Ces. król. Ca uprzyw. 


Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali 


(z przepisami kacharskiemi), | 
— DES —— | 
Szanowna gospodyni. 


swego kupca paczkę Quäker Oats“ i$ 
(ameryk. owies gnieciony) i sporządzić następującą potrawę: Ka 
Do pół litra gotowanej solone] wody wsyp Pani 12 deka „Quä- 
ker Oats“ i dajmu Pani 10—15 minut zagotować się, dopóki 


Proszę wziąć u 


CSPSĘZĘT, 


<E 


pod firmą 


otrawa nie będzie gąsta (podczas gotowania mięszać) i podaj Į% 
ani tę potrawę z zimnem mlekiem, także trochę cukru pro- 
szkowego. Dla całej familii, głównie dla dziesi regularne spo- [| 


| żywanie tej potrawy z „Quńker Oats“ 


na obiad i kolacyę 


jest błogosławieństwem dla zdrowia. 


| 


Nakładem Księgarni Katolickiej 


Dr. WLAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszła świeżo książka do nabożeńtiwa pt. 


Modlitewnik katolicki 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami chdarowa- 
nych, zebrał i ułożył ks, $. B. 
(Str. 406 w B2-ce) 
Książeczka ta, sawierająca najwznioślej- 
WO twy, drukowana bardzo starannie 
na najpigkmeejssym welinie, s obwódką 
różową na każdej stronnicy, drodnemi ale 
wyraśnemi bo supełnie nowemi cscionka- 
wi, w formacie małym kosztuja bes opra- 
wy 3 kor. w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pasowe 8 kar, 60 
€r., w sprawie eg s Dajlopgato 
szagrynu g ego, brzegi złocone, okrą- 
ge, koron 5.50; w takiejże orze 
egi niebleskiu z liliikami złoconemi © 
kor; w takiejże oprawie b słocone 
u paskiern skórzanym zamiast klamerki ti 
S. 5O gr. | w rozmaitych droższych 


oprawach. 
Na perte uprasza sie dodać 40 groszy. 


10.000 złr. po binku krajowym na 
majątek ziemski poszukuję. Adresować . 
5. R. „Kapita“ poste rest Lwów. Anoni- 
my bez odpowiedzi. 


11 Pale iyim 


J.Sllwitskx<i 


5 WE LWOWIE. 
A inteligencna panienka z ukończoną 
% kl. poszukuje lekcyi lub posady bony. 
Marya Antonina poste restante Lwów. 
Mrynica. Pomieszkania blisko 
zakładu uprasza się P. T. kuracynszów wcze» 
śmie zamawiać. Wiadomość ut. Kochanow- 
skiego 2, drzwi 17. 
Bryndza majowa zuakomita iip- 
tawska, ćwierć funta 8 ct tylka w handlu 
Leonarda soleckiege, we Lwowie ulica 
Batorego |. 2. Filia ulica Zielona |. 4. 


: ae wełna i rozhar o 30 pe 
Pomimo podrożały, sprzedaję koł- 
dry i materace jak długo zapas starczy 
po dawnych mizkich cenach 
mkład i pracownia kołder i materaców 
Józef Schuster Lwów, Kopernika 5, 
a Cenniki gratis. 
Poszukuje się na wieś pannę słu 
"faca z dooremi poleceniami, umiejącą szyć 
bieligne i krój sukien. Uraz potrzebna 
jest takowa do esobistej usługi pani. 
Zgłosić sie ul, Ossolińskich 11 u p. Selzera' 
Apteka w Uhorcstkowie, poszukuje 
współpracownika. Posada stała. 


Znakomity koniak 
franctaki, kuracyjny, odznaczony Ea wy- 
stawie lwowskiej, cała flaszka 3.50., pół 
flaszki 1.80, ćwierć flaszki | zł. Do naby- 
cia tylko w handlu Leonarda Solec- 
kiege we Lwowie, ul. Batorego % 
FA Filia ulica Zielona l. 4. 

W Szczawnicy w najpiękniejszem 
położeniu jest na cały letni sezon, wy- 


Za duszę ś. p. 
Józety z Baranowskich 
Janiszewskiej 


pochodzącej z % rólestwa 
zmarłej dnia 8 maja 1899 r, w 65 r. 
życia jaka w rocznicę śmierci, odbyły 
się 2 Msze Święte jednocześnie w tej 
okolicy. Cześć Jej pamieci. 
F. 


BI 7 34SYT-JETWTYZYZRNKDE ZIWANĄ 


S. MOTYLEWSKI 
KRZYSZKOWSKI 


Lwów, plac Maryaeki I. 6 
(obok hotelu Francuskiego) 


polecają : 

Koszule męskie po 1.90, 2.25 do 8. 

a H z kołnierzami i mat 
szetami przyszytymi po 2.85 do 3.50 

Kołnierza pe 20, manszeiy po 35. 

Bielizna wstniawa jak koszule, spodnie 
i kaftaniki od 120 za sztuke. 

Kamizeiki 
wełniane, 
8.50 za situkę. 

Skarpetki i pończeshy męskie wel- 
niane, nicianne i fildecosse od 20 ct, 
za parę. : 

Haweioki i Bundy angielskie i krajowe 
wyroby od lv zł. za sztukę. 

Płaszcze gumowe i zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę. 

Köse angielskie gładkie i imitącya ty- 

iej skóry do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł 

Parasole angielskie i krajowego wyro- 
bu od 2 zl. za sztukę. 

Woda kolońska i perfumerya francu- 
ską i angielska. 

Wyroby ze skóry jak pularesy, torby, 

ufry, torby na akta, szkainłki i torby 
urządzone do 20U za sztukę. 

Czapki uajrozmaitszych form do po- 
dróży i polowania od 1 zł. począwszy. 

Rękawiczki tylko angielszie jak giacce 

chowa, łosiowe, nicianne, jedwa- 
bne, wsłniane i futrzane, 

Buciki męskie robione podług naj- 
świeższych form jak lakiery, szewro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte. 

Kaiosze coagipkig (petersburgskie) i 
amerykańskie calkiem cienkie we 
wszystkich fasonach. 

Kapelusze i cylindry Habiga i angiel- 
skie do pory roku co sezonu świeży 
fason. 

Krawaty we wszystkich fasonach po 
najnizszych cenach od 25 centów 
za Sztukę, 


Cenniki ną żądanie franko. 


do polewania z rękawami 


= | 
Szparagi ogrodowe 
rozsyła w dowolnych ileściach Zarząd 


dóbr Zameczek po 60 ct. za kilo. 


kwintae pomieszkanie dia jednej familii Rie Rigg rw i 


iew. 


IA pIzySiępuą Cenę Zaraz do wynajęcia 
Kuchnia, kąpiele w domu. Blilszych wa- 
runków udzieli s grzeczności Way A 
Jankowski we Lwowie, ul. Hetmańska 8. 


Pokrycia dachów 
blachą pocynkowana, miedzianą lub innym 
materygłem egniotrwałym przyjmuje po 
cenach umiarkowanych. Również usku- 
tecznia wszelkie naprawy dachów. Usta- 

i klozety wodne a wadliwe na- 
prawiam Roboty wykonuję sumiennie i 
pod gwarancyą we Lwowie i na prowin 
cyi A. Bratkowski, magazy i pra 
oownia wyrobów = ów Lwów, Wa- 

owa 1. 


Ekonoma-rządcę 
poszakuje zaraz Zarząd dóbr Podlipce p, 
_ Płachów. Kancya wymagana. 


WILLA =z ogrodem, blisko aniwer- 
syietu do sprzedania  Bliższa wiadomość 
w biurze Plohna. 


Na sezon! | 
LAKIER | 


do kapeluszy słomko-| 
wych we wszystkich 

kolorach polecają 
FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4. 


Także s 


i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źrGdłe zakupna 
wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, cho- 
dników, kap, koców. kołder i 

der na konie. 


Spscysiny oddział dla pra- 
ndz wych rani i oryental- 
nych dywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodm- 
ków, po bajecznie niskich cenach. 


ilustrowane cenniki gratis i franno. 

Wszelkie listy R. ytania adresować 
należy : 

Wo aale i Wiedeńskiego 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski, 


Nowo otworzona 


ksiegarnia, antykwarnia oraz ban- 
del dziełami sztuki i starożytności 


pod firmą : 


Józef Tomasik 


| Lwów, ul. Jagiellońska l. 8 


posiada na składzie wiele dzieł z różnych 
ałezi 


i TUTAJ z najprzedniejszej 
bibułki ABADIE 


rm U 


dzie 
bycia, Fabryka przy 
ul. Mickiewicza 2, Lwów. 


e e M 


HANDEL 


O. T. Wincklora Sm 


we Lwowie, Rynek l, 28 


włóczkowa i irchowe od ||podaje Szanownym P. T. malarzom, 


lakiernikom, tokarzom, stolarzom, 
blachąrzom, ślusarzom, farbiarzom 
iw ogóle wszelkim pp rzemieśl- 
ukum do wiadomości, iż na wszel- 
k.e towary daję wyjątkowe ceny. 


Niezawodny środek 
do o 
przechowania F- 

Futer y 


i 
ubrań f9 mea 
wW jako 
eae y, A nowość 
RA / handel farb 
i materyatów 
dy : 
ŁO /0.T. Wineklera 
Syna 


Lwów, Rynek 28, 


promo R Z 
I Laiglon 
Rostonda 


Cena 2 złr. 10 ot., z przesyłką 
2 złr. 35 ct. 


NA SKŁADZIE 
w Księgarni Polskiej 


we Lwowie, plac Maryacki II. 


Sa | ones nooo gl 
ABE TOTO 


-. 


arasolki 


Parazolki kolorowe od 1.560. 
Parasolki czarne od 2:50. 
Parnsniki koronkowe od 4.50. 
Parasolki dziecinne od 2 
Parasolki fantazyjne od 5.50, 
Parasolki deszcrowe od 2.50. 
Parasole deszczowe od 1.50. 

Skład fabryczny, towar świeży, 


ceny fabryczne, wybór olbrzymi 
Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryaoki 8. 
(róg Hetmańskiej.) 


Papier a fabryki Czerlańskiej, 


* MASZYNY PAROWE różnych systemów od 1/2 do 500 
koni (edznaczone dyplemem honorowym i894). 
KOTŁY PAROWE różnych systemów stałe i przewożne 
* (odznaczene złotym medalem izb handlowych) | 
KOMPLETNE URZĄDZENIA i rekonstrukcye GORZELN. 
ZBIORNIKI na okewiię i wodę. 


ZJ GN ZZ ER 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. W Krakowie 
„w księgarni GGebethnera i Spółki. 


Bałueki: „Pamiętnik Munia* 2 K. 60 h. 

Berger H.: Łatwa metoda gruntownego nauczenia sie w krótkim czasie ję: | 
zyka niemieckiego z pomocą lub bez pomocy nauczyciela (z uwagięanieniem naj- 
aghi ka Języka: Kurs wyższy uzupełniający z kluczem 4 K. 40 h., w opra- 
wie . 20 h. 

Biblioteks krakowska nr. 13: Dr. A, Karbowiak: 
wersytatu Jagiellońskiego w XVI i XVII wieka* 50 h. 

Brzeziński J.: „Szparagi i ich racyonalna hodewla“ 1 K. 20 h. 

, Dante Alighieri: „Boska komedya“ w przekładzie Edwarda Porębowicza, tom 
II-gi Czyściec 2 K. 60 h, opr. 4 K. 80 h. 

Dubiecki Maryan: „Kudak*, Twierdza kresowa i jej okolire. Monografia hi- 
storycena. Wyaanie nowe, 2 K. 60 h. 

Duhbiecki Maryan : „Obrazy i studya historyczne, Serya Il-ga 5 K, 20 h. 

Gliński K.: „Krzywda*. Powieść. 4 K. 

c) » „ nWyb'r poezyi*. 3 K. 20 h, opr. 4 K. 28 h. 
Gondek ssiądz Feliks: „Siedm grzechów głównych“ : 
I. „Pycha” 1 K. 
IL „Łakomstwo” 1 K. 
- III. „Nieczystość', IV. „Obżłarstwo* 1 K. 
V. „Zazdrość“, VI „Gniew“, VII „Lenistwo? 1 K. 

Raczkowski Zygmunt: Wybór pism, 10 tomów 13 K , opr. 18 K, 

Kochanowski J.: Wybór pism, z portretem poety wedłąg obrazu J. Matejki 
2 K. 60 h- opr. 4 K, 80 h - 

Krasicki Ignacy: Wybór pism, z portretem autora 2 K., 60 bh., opr. 4 K.80h. 

Krechowiecki Adam : „Najmłodzi*. Powieść, Wydanie drugie, 2 tomy,6 K. 20h. 

Krotowski Dr. Kazim. : „Gali scholastyk paznański i jego kron'ka* 60 h. 

Krięga złotych myśli, zdań imaksym. Ks. 8. J. 2 towy 9K. opr. 10 K. 20h 

Listy Dgonizyi Poniatowskiej do Bohdana i Józefa Zaleskich. 2 tomy. 6 K. 

Łubieński br. Roger: Z Ameryki. 2 K. 

Nad Prądnikiem. — Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy. Zebrał i ułożył K 
K. z licznemi rysunkami. 2 K. 60 b, 

Or-Ot (Artur Oppman): Wybór poezyi. 2 K. 60 h, opr. 3 K. 60 h. 

Orz:szkowa © : „Argonauci*. Powieść. 2 tomy. 6 K, 20 h. 

Pomniki Krakowa“ Maksymiliana i Stanisława Czerchów, z tekstem Dra Fe- 
liksa opery, zeszyt Il gi, 5 K. 
DE Rocznik krakowski pod redakcyą prof. dr. Stan Krzyżanowskiego, tom III. 
si Rosją E.: „Daleka księżniczka”, Sztuka w 4 aktach wierszem, tlómaczyła 
K7 „ 40 h. 

Schniir Pepłowski Stan.: Z papierów po Fredrze Przyczynek do biografii 
poety z portretem Al. hr. Fredry i widokiem pomnika. 2 K. 40 h. 

Bieroszewski W.: Brzask. Puszcza Białowiejska Grecka szczelina. Dno 
nedzy. 8 K, Tu h. i 

Sierosrewski W.: Latorośle. Pustelnia w górach. Czukoze, z illustracyani K. 

20 h 


„Obiady profesorów Uni- 


Górskiego i J. Pankiewicza. 3 K : h E 

Skrzyńska Kazim.: „Świat niewidzialny, czyli świat widzialny przez mikro 
skop z 80ma rycinami w tekscie K. 1.50, kart. 1-60. 

Btarzeński Leop. „Z gawęd starego myśliwca" E. 4. 

Stella — Sawicki Dr. Jam, „Poznaj sam siebie”. Szkice flzyologiczne z 16 
rys. K. 1.10, kart. 130. 

Stroka W. „Zminionych lat“. Zbiorek poezył. K’ 8 60. 

Świętochowski Aleks. „Pisma tem VII Duchy“, H. 4. 

Syrokomla Wł. Wybór pism“: K, 2.40, opr. 4.80. 

_ Teimajer Kazim. portretem satora „Otchłań*. Fantasya psychelogiczne K. 2. 

„W naszych sprawach* tom ligi. Szkice o kwestych ekonomivznych spo- 
łęczaych K. 3-00. 

feromski Stefan, „Ludzie bezdomni“. Powieść, wydanie drugie Ztomy K.5.20. 

Żuławski J. „Poczye” tom Ilgi K. 2.60 opr 3.60. 


tang 
Sezon wiosenny i letni 1900 


Prawdziwe berneńskie materye 


TA zł, 2'75, 370, 480 z dobrej 

1.odcinek długości metrów | zł. 6,— i 6'90 z lepszej prawdzi | 

paka opt podnie i | b 775 z bardzo dobrej legi 

kamizelka) kosztuje tylko | zł 866 ze znakomitej owczej. 
sł. 10 z najlepmaj 


1 odcinek ua czarne ubranie salonewa zł, 10—, jakoteż materyo na zarzatki, 
lodeny dla turystów, najlepsze bamgarny itd. rozsyła po cenach fabrycznych 
znany z uczeiwości skład fabryczny sukna 


Siegel-Imhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone Dostarcza się wiernie według próbek 
pod gwarancyń. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających materye wprost 
z powyższej firmy, 3 miejsca fabrycznego s4 ogromne. 


SAPOMENTJTHO L 

„ (Maść Sapomentholewa) 

nacierania ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. ł 

; Dostać można w każdej większej aptece 

pó cenie: Słoik próbny | Kor. 40 hal. 

słoik duży 5 kor. 

Po otrzymaniu należytośsi lub zm za- 
liczką wysyła wprovt 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 
na przekaz i2 hal a na przesyłką ofran- 
kowaną 60 hal. 

Na słoik próbny z przesyłką franko | 
kor. 85 bal 

Celem ochrony przed naśladownictwami 
proszę żądać wyraźnie : „Sapomentholu wy- 
robu Eugeniusza-Matuli* i-przyjmować tylko 
oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia 


L. ZIELE! 


RRT km LG ITO SL e 


wykonuje i poleca: 


rysunek zmniejszony tu obok się znajdujący. 808 


Drukarnia Narodowa Stanislawa Manięckiego 


NEWSKI 


WAGi do ważenia beczek z okowitą. [) 
POMPY różnych systemów, parowe i ręuzne. 
URZĄDZENIA RZEZNI według najnowszych systemów. 
URZĄDZENIA TARTAKÓW, MŁYNÓW, MOSTÓW i KON- 

* STRUKCYI żelaznych. 


a 


Tylko 1 korona za 3 o 4znienia. | Ostatni miesiąc. _ 


Główne wygrane 60.000 Koron, 15.000 Koron i 12.000 Koron 
w gotówce po odwiągnięciu 30 pr. 


"Tu driekoznne inwali L Giągnienie : ið maja 1900. 
Losy dziękczynne inwalidów |; Giągnisnie: 7 lipca” 180. 
po I korenie. IU. Ciągnienie' 10 listopada 1900. 
polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigelbaum, Gustaw Max, Kits 
i Stoff, Bamuely i Landna, Angust Schelienberg i Syn, Sokal i Lilien. 
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We Lwowie ul. Akademioka 26 


poleca po najniłszych cenach 


© Swoatery Czapki Koszule dia turystów 

E Sztuce Siodełka i torebki Płaszcze gumowe 

R Pończochy Latarki acetylcnowe | Szlauchy 

i Rękawiczki Karbid w puszkach | Kasetki do naprawy 
Paski, dzwonki i na wagę Cyklemetry. 


Warstat reperacyjny 
Lawn-Tennis, Croquet, Footbail. 
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— 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ | 


wi 


E 
ż zbioru majowego poleca HANDEL | È 
š W. ADAMOWICZA: 
CA w BRODACH na pograniczu resyjskiem lg 
e funt „Familijnaj” bardze dobrej . . . 1-49 z 
8 funt „Melange de Mescau' w oryg. opakowan. 2:80 
funt „imperini* Cesarskiej w eryg. opak. $50, 
= funt „Okruohów“ z Hi „ herbai kwiatewyeh 120 
E Znakomita KAWA „QEYLON“ Iranes '5ikilo 9:8 a 
| 


_Na_ najwyższy rozkaz Jego _ % o. i k. Cesarskiej Mości. 
XXXIII c. k. Loterya Państwowa 


na cele eywilno-dobroczynne tej połowy monarchii, 


Lotery sa ta pieniężna 
jedyna w Ausiryi prawnie dozwolena, 
aawiera 16.514 wygranych w gotówce 
w ogólnej sumie 410.300 koron. 
Główna wygrana wymosi: 


200.000 koron gotówką. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 7 ozerwoa 1900. 


DEF Jeden los kosztuje 4 Korony. "TURĘ 
Losy są do nabycia w oddziele dla loteryi Państwowych we Wiednia 
L Riemacgawse 7, w koiekturach loteryjnych, trafiikach, przy urzędach po: 
datkawych, pocztowych, telegraficznych, kolejowych, w kantorach wymiany 
itd. Plany gry dla kupujących bezpłatnie. 
Losy przesyłane zostają bez opłacenia porta, 


Z e. k. IDyrekcyi Loteryjnej. 


Oddział dla Loteryi Państwowych. 


Wszelkie artykuły i przybory do podróży 


jako to: 
kufry i torby najnowszago syat»mu, trzcinowa kufry oryginal- 
ne Madlera. Oryginalne angielskie plaszcze nieprzemakalne. 
Pledy angisiskie, de*ki, kocyki pluszowe i b. p. 
w największym wyborze 
poleca 


magazyn „A la ville de Paris" 
Gabryel Stark 


Lwów, pl. Maryaoki L1. 


i Ski — Lwów, nl, Kopernika L 9. 


—— RZA 


